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Wychodzi codz:eonie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzi - 
ach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach, ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 -krotne obwieszczeni 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 2 .—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, na ezy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.

V f 
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 .— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Roeznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. 60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. Mie 

sięczniekop. 80. — Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. I.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. —  Zastępstwo. — Najwyższe 

rozporządzenie. — Okólnik komitetu urządz. — Komisja 
rząd. ośw. publ. —  Konsystorz jen. archidje?. warsz.—  
Magistrat m. Warszawy. — Okólnik ministra finansów.

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y.— W a r s z a w a .— Prze­
gląd polityczny. — Telegramy.—W w domości telegrafi- 
ttiae. — Sofizmy l i i r ż .  Wied. o zachodnich gubern. — 
Uzupełnienie.— Koncert.— Różne .wiadomości.— Wezwa­
nie.—Kronika prowincjonalna.—Pomniki ruskiej staroż. 
na Wołyniu — Poświęcenie kościoła prawosł. w Gene­
w ie .— Seminarjum nauczycielskie. — Wystawa w Eka- 
terynodarze- — Kolej żel. czarnomorska. —Książę Czar­
toryski. — Times i rusini galicyjscy. — Preludja jezuickie. 
— A n g lja .  Królowa. — Świętowanie. — A llS trja .. 
Sejmy; ministerstwo spraw zagr. — Hr. Mensdorff; bar. 
Kubeek. — I&mferencja deputowanych serbskich. — 
F r a n c ja .  P. SartigeB. — Robotnicy; ostrzeżenie. —No­
wy system broni, — W ło c h y .  Konsystorz.— Pobyt kró­
la w Wenecji,— K o re s p o n d e n c je  ze Lwowa, Pary­
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PRZEW ODNIK W ARSZAW SKI. — Prelekcje pu­
bliczne — Kalendarze Dzwonkowskiegona r. 1867.— T y­
dzień targowy.— Fabryka fortepianów p. A. Ilofera. i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,

2 2  P a*«t* ier  asika  (3  U s t  o p a d a )
Z pow odu w yjazdu  J W . H rab ieg o  B e rg  N a ­

m iestn ik a  K ró le s tw a  do P e te rsb u rg a , Z a rz ą d  
częścią  C yw ilną K ró le s tw a  P o lsk ieg o  poruczony  
z o s ta ł JW . R zeczyw istem u R adcy  T a jnem u  
F unduk le jow i.  _

Z poprzedniego obwieszczenia wiadomo mieszkań­
com królestwa, że w celu ulżenia im odbywania po­
winności zaciągow ej, Najjaśniejszy Pan, w skutek 
wstawienia się JW . Namiestnika Królestwa, Najwy­
żej rozkazać raczył, aby przeznaczyć do dwóch tysię­
cy rekrutów  odbywającego się obecnie poboru, do 
wojsk W arszawskiego Okręgu Wojennego. Obecnie 
Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył, aby 
z liczby rekrutów  teraźniejszego poboru, zaliczyć do 
czynnych wojsk Warszawskiego Okręgu Wojennego,

zam iast dwóch tysięcy poprzednio przeznaczonych, j 
trzy  tysiące ośmset dziewięćdziesiąt ludzi. (*)

Okólnik Kom itetu Urządzającego w Królestwie 
Polskiern.

O z m ia n a c h  O s o b is t y c h  

Nr. 12.
d. 10 (22) Października 1866 r.

Posunięci za wysługę lat: Na Radcę Dworu: Pomo­
cnik Prezesa Komisji Krasnystawskiej Spraw W łoś­
ciańskich Bukow ski, ze starszeństwem od d. 2 Marca 
1866 r.

Na Assesora Kolegjalnego: Pełniący obowiązki po­
mocnika Prezesa Komisji Lubelskiej Spraw W łościań­
skich Iwanow , ze starszeństwem  ed d. 1 Październi­
ka 1865 r.

M ianowani: I. Na przedstawienie Członka Zawia­
dującego czynnościami Kom itetu do Namiestnika 
Prezesa Komitetu:

d. 17 (29) W rześnia, młodszy pomocnik Referen­
ta  Kancelarji Komitetu, R egestrator Kolegjalny W ła­
dimirów, pełniącym obowiązki Komisarza Komisji 
Piotrowskiej.

II. Z rozporządzenia Członka Zawiadującego czyn­
nościami Komitetu.

d. 31 Sierpnia (12 W rześnia), R egestrator Kolegjal- 
ny B er , k tóry ukończył kurs nauk w Instytucie Gór­
niczym—zostającym przy Kancelarji Komitetu; S tar­
szy Urzędnik do pjsma Kancelarji Komitetu, Sekre­
tarz Gubernjalny R azw ulski— pełniącym obowiązki 
Dziennikarza w tejże Kancelarji; Jeom etra klasy II. 
Jasiński, do czynności pomiarowych przy Komisji Ra­
domskiej; Jeom etrzy Mozyrskiej Komisji W eryfika­
cyjnej: dymisjonowany topograf porucznik B rysław -  
ski i Wincenty A  baków i ez — do czynności pomiaro­
wych przy Komisji Suwalskiej; Jeom etra klasy I  Su­
m iński— do czynności pomiarowych przy Komisji 
Kaliskiej; d. 5 (17) W rześnia, Jeom etra prywatny 
D ziakiew icz—do czynności pomiarowych przy Komi­
sji Ostrołęckiej; d. 10 (28) W rześnia, zostający przy 
Komisji Suwalskiej Rzeczywisty Student Uniwersy­
tetu  B rzeziński — zostającym przy Kancelarji Komite­
tu; Rzeczywisty Student Agronomji Mosotow—zosta­
jącym  przy Komisji Olkuskiej; d. 23 W rześnia (5

(*) Wiadomość tę podaliśmy wczoraj z Rozkazu do 
wojsk warszawskiego okręgn wojennego. (P . B .)

Października), Jeom etra M ystkow ski— do czynności 
pomiarowych przy Komisji ‘Lubelskiej; d. 24 W rześ­
nia (6 Października), Jeom etra prywatny Panuszew- 
sk i—do czynności pomiarowych przy Komisji Radom­
skiej: d. 26 W rześnia (8 Października) Sztabs Kapi­
tan 7-go bataljonu strzelców Furuhelm —zostającym 
przy Komisji Płockiej; d. 3 (15) Października, zosta­
jący przy Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych H ołodny— zostającym przy Komisji Ko­
mitetu; dymisjonowany porucznik Serafiński— do 
czynności pomiarowy ch przy Komisji Bialskiej.

Uwolnieni na własne żądanie: I. W skutek przed­
stawienia do Nam iestnika-Prezesa Komitetu:

d. 3 (15) W rześnia, Radca Kolegjalny R utcen—od 
obowiązków Prezesa Komisji Kaliskiej, z zaliczeniem 
do Komitetu Urządzającego; d. 17 (29) W rześnia Se­
k retarz  Kolegjalny Bertholdt, od obowiązków Komi­
sarza Komisji Ostrołęckiej, z zaliczeniem do Komite­
tu  Urządzającego.

II. Z rozporządzenia Członka Zawiadującego czyn­
nościami Komitetu:

d. 31 Sierpnia (5 Października) Jeom etra Komisji 
Suwalskiej Sekietarz Gubernjalny Tomaszewski; d. 
23 W rześnia (5 Października), Jeom etra Komisji Lu­
belskiej Tołw iński; d. 27 W rześnia (9 Października) 
Jerm etra  Komisji Kaliskiej K ry ń sk i ; i 3 (15) Paź­
dziernika, Jeom etra Komisji Bialskiej R egestra tor 
Kolegjalny Achapkin.

homisja Rządow a Oświecenia Publicznego — Ś. r>. 
Au elja Ciołkowska, aktem darowizny zapisała sumę rs. 
15,000 jako fundusz wieczysty imienia Niemirów, na e- 
dukacją pięciu uczniów w gimnazjach w Warszawie i 
Lublinie. Prawo do tych stypendjów, wynoszących rocz­
nie po rs. 150, mają, stjsownie do woli darującej: j)  
potomkowie obu płci następujących pięciu rodzin: Na- 
tałji z Żabickich Marchockiej, Jana Ż.-ibiekiego, Jana 
Nieprz'.'ckiego, Ignacego Rojewskiego wraz z żoną Julją 
z Nieprzeckich i Emilji z Płoszczyńskich Niewiarowskiej; 
2) w braku powyższych, potomkowie, również o b u  pł i, 
innych pięciu rodzin, mianowicie: Feliksa Rudawskie­
go, Kajetana Marcinkowskiego, Franciszka Marcinkow­
skiego, Ignacego Nowosielskiego i Henryka Ciołkowskie­
go; 3) w braku i tych, dzieci niezamożny h obywateli 
Powiatu Siedleckiego, odznaczający się moralnein pro­
wadzeniem i celującemi postępami w naukach. Komisja 
Rządowa Oświecenia Publicznego, zawiadamiając o tein 
osobv interesowane, wzywa je. aby dowody swej kwa-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

T eatra W arszaw skie.
Jeszcze jedna nowalja! Dostarczył jej nam tea tr  

Rozmaitości który od czasu reżyserji p. Stolpego czę­
sto przedstawia nowe lub też wznowione sztuki. 
M prawdzie nowalja o której mówimy jest tylko kro- 
tochwilą jednoaktową, nędzną pod względem treści, 
bezcelną w dążności, a i mało dowcipną nawet.... za­
wsze jednak i takie potrzebne są niekiedy dla posi­
lenia repertuaru  lub dla rozweselenia widzów po ja ­
kiejś czułej lub poważniejszą myślą opatrzonej sztuce.

Z tego wstępnego określenia domyślacie się pewnie 
ze stosujemy je  do nowej trzykrotnie już przedsta­
wianej krotochwili: „O chlebie i wodzie”. Tytuł to iro­
niczny, gdyż młodziuchna, Eliza pensjonarka, (p . U r­
banowicz) k tó rą  surowa (choć nie dla siebie) nauczy­
cielka panna Karfeld (p. Bondasiewicz) zam knęła do 
kozy na chleb i wodę, za niepoprawną pisownię, prze­
pędza ten półgodzinny areszt jedząc gęś, pijąc 
szampana, tańcząc i śpiewając nawet—a wszystko to 
uzięki niespodziewanej interwencji sąsiada Smycz- 
kowskiego (p. Damse) który przez okienko swego 
mieszkania wychodzące na pokój p. Karfeld (dziwnym 
zaiste trałem ) podaje młodej aresztantce wymienione 
już specjały i przygrywa jej do tańca na trąbce, śpie­
wając z nią^razem. Lecz o chlebie i wodzie czy „o 
gęsi i winie --m łodość jest zawsze wesołą— przypu­
szczamy jednak, że po tych ostatnich więcej ma hu ­
m o ru !-D o b rze  więc, że autor zamienił w ten sposób

pożywienie i napój swojej inlqdziuchnej bohaterce, 
gdyż podniecona tak  nadspodziewaną odmianą panna 
Eliza, i sama się cieszy i rozwesela" publiczność ra ­
zem.—Wprawdzie, złośliwe fatum sprowadza w koń­
cu biesiady tak dowcipnie zaimprowizowanej, głowę 
meduzy czyli p. Karfeld w okienko na przeciw Smycz- 
kowskiego leżące—ale ponieważ wesoły kompozytor 
ma jakieś sąsiedzkie sympatje z nauczycielką, przeto 
sprawa cała łagodzi się i uciera na miejscu bez po­
średnictwa przełożonej, a zwolniona z aresztu Eliza 
żegna swą kozę i widzów piosneczką w której łączą 
z nią swoje głosy, nauczycielka i kompozytor, ażeby 
utworzyć wokalną fermatę sztuki.

Z przytoczenia tej krótkiej osnowy widzicie że ca­
ła  wartość krotochwili leży w dobrej grze artystów a 
głównie w grze samej panny Elizy. Jeżeli więc sztu­
ka sama przez się nie ma wartości, służy wszelako 
za studjum młodej aktorce do wyrobienia żwawości 
akcji i gry w której nie tylko dykcja lecz taniec i 
śpiew ważne zajmują miejsce. Otóż p. Urbanowicz 
której niezaprzeczonym zdolnościom, nie raz już od­
dawaliśmy pochwałę— przedstawiła dobrze rolę E li­
zy; powiedzielibyśmy nawet, że była wyborną, gdyby 
nie śpiew w którym  młoda debiutantlia nie ma je­
szcze dostatecznej wprawy. Za to pojęcie całej gry, 
szczególniej zaś pod względem żywości akcji i szcze­
rej pustoty, koniecznych w takiej swawolnej pensjo­
narce—było bez żadnego zarzutu: prawda i życie to­
warzyszyły p. Urbanowicz w każdeta p&ruszeniu a co 
trudniejsza, w wyrazie & a rz y  bardzo^zczęśliw ym  i

umiejętnie expresyjnym nawet; P. Urbanowicz będzie 
dobrą w swoim rodzaju artystką, niech tylko posta­
ra  się wyrobić w mowie wyrazistość; głos jej mały 
lecz przyjemny byle się kształcił wytrwale, może stać 
się wyraźnym w dykcji i giętkim w śpiewkach, zwła­
szcza wodewilowych, gdzie nie o skałę rozległą lecz
0 expre?ję i cieniowanie idzie. Publiczność; dobrze 
przyjęła ten nowy dowód zdolności i postępu młodej 
artystki, oklaskami i przywołaniem nadgradzając jej 
pracę.—P. Damse odegrał swoją rolę w okienku "ze 
zwykłą temu artyście werwą: um iał on swoją ciasną 
pozycję ożywić drobnemi improwizacjami bądź w ru ­
chach komicznych, bądź w grze twarzy ucharaktery- 
zowanej wybornie; scena przy uczcie czyli przy gęsi
1 winie—szczególniej winna mu swoje powodzenie— 
dla tego też pomimo że. p. Smyczkiewicz wcale na 
scenę nie wychodzi, dzielił jednak oklaski i przywo­
łania wraz z główną heroiną krotochwili, k tó ra  jak ­
kolwiek należy do efemerycznych blue tek i nie je s t 
przeznaczoną do długiego na scenie życia—zabaw iła 
jednak publiczność i dała sposobność p. Urbanowicz 
okazać istotne w tym kierunku zdolności.

Podczas pierwszego przedstawienia krotochwili 
„O chlebie i wodzie”, poprzedziła ją  jedna z najlep­
szych komedij Augier’a i Sandeau „Zięć pana Poirier”, 
znana już wprawdzie oddawna na tutejszej scenie, 
lecz w której Verdeleta po Chomanowskim objął p. 
Grzywiński. A rtysta ten, którem u niewłaściwie po­
wierzają role starców, chociaż je  dosyć udatnie, gd.yż 
z starannością przedstawia, nie zastąpił tu  godnie
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lifikacji familijnej, zgodnie z warunkiem erekcji, przed­
stawiły Radzie Opiekuńczej pomiecionego funduszu, za 
pośrednictwem członka jej, dziedzica dóbr K rzeska w 
Okręgu Siedleckim, W . Klemensa Marchockiego, poczerń 
wybrani przez tęż Radę kandydaci przedstawieni zostaną 
do zatwierdzenia Komisji Rządowej.

K onsy  stor z jenera lny  archidjecezji warszawskiej u- 
pow ażniłp. Jan a  W edemaną, patrona przy trybunale cy­
wilnym w W arszawie, zamieszkałego przy ulicy F re ta  
N. 248/9 do staw ania w7 charakterze obrońcy spraw  m a ł­
żeńskich w sądzie konsystorza jeneralnego warszawskie­
go I-ej i Ii-e j instancji.

M agistrat M iasta W arszaw y . — Z powodu pojawie­
nia się zarazy bydlęcej księgosuszem zwanej za rogatką 
W olską przy ulicy Młynarskiej, wzbroniono wprowadza­
nie bydła do W arszawy pod jakim bądź pozorem, nie ty l­
ko mieszkańców miasta zamieszkałych za rogatkami, ale 
także z gminy Czyste i gminy Pow ązki, jako miejsc naj­
bliżej sąsiadujących z miejscowością dotkniętą zarazą.

M agistrat M iasta W arszaw y. —Doszło do wiadomo­
ści, że służba niższa przy cmentarzu Powązkowskim i 
karawaniarze, dopuszczają się nadużycia wymagając od 
rodzin zm arłego przy grzebaniu ciała, wynagrodzenia. 
Gdy cała służba pogrzebowa, pobierając stałe wedle etatu 
utrzym anie, żadnego innego od nikogo wynagrodzenia 
za posługi na cmentarzu wymagać nie ma praw a i gdy 
grzebiący ciała zmarłych, oprócz ustanowionej przez ta ­
ryfę a wnoszonej do Kasy M iasta opłaty, żadnych innych 
kosztów- za odwiezienie ciała na cmentarz i pogrzebanie 
na nim służbie cmentarnej uiszczać nie są obowiązani, 
przeto uczyniw-szy zarządzenie o ścisłem przez Nadzorcę 
Cmentarza przestrzeganiu, iżby służba pogrzebowa po­
wyższych nadużyć pod zagrożeniem kary. nie dopuszcza­
ła  się, podaje o tem do wiadomości publicznej. -

Okólnik m in istra  finansów  Cesarstwa. — Doszło do 
wiadomości ministerstwa finansów-, że w- ostatnim czasie 
zaczęły się pojawiać w handlu wyroby z melchioru i in­
nych kompozycij, naśladujących szlachetne kruszce, oce­
chowane stęplami podobnemi do znaków probierczych, 
odbijanych na w-yrobach złotych i srebrnych. Wybicie 
fałszywych znaków- probierczych, tudzież wyrabianie i 
sprzedawanie wyrobów platerowanych, bronzowych, nej- 
zylbrowych i innych aliażów, za prawdziwe złote, srebr­
ne, p la t y n o w e  i  t .  p .  zabronione j e s t  prawem (ą r t .  3 5 3  i 
3 5 6  ust. rzem. zb. pr. t. N I) , a wykraczający ulegają 
karom w art. 606 i 1919 kadeksu karnego przewidzia­
nym. Obowiązek pilnowania rzetelnej sprzedaży tych wy­
robów. art. 239 ust. rzem. włożony został na miejscową 
w-ładzę policyjną. A  przeto dla zastrzeżenia publiczno­
ści od oszukaństwa przy kupnie sprzedawanych wyrobów 
z aliażów metalicznych z niewłaściw-emi znakami, i dla 
uchylenia nadużyć w tej gałęzi przemysłu, minister wzy­
w a gubernatorów  o ponowienie polecenia policji miejskiej i 
powiatowej, względem ściślejszego pilnowania, stosownie 
do zacytowanego art. 339 ust. izem ., aby wyroby z m el­
chioru i innych kompozycij, naśladujących szlachetne 
\ra sz c e , nie były sprzedawane z fałszywemi znakami 
probierczemi złota i srebra, lub cechami podobnemi do 
tych znaków; w razie zaś dostrzeżenia niewłaściwie oce­
chowanych wyrobów, sprzedających takowe pociągać do 
odpowiedzialności sądowej na zasadzie prawa. ( O o ł )

poprzednika swego, który był przewybornym Yerde- 
l e t ' e m .  p. Grzywiński ma inne, stokroć wdzięczniej­
sze dla swego talentu role, np. Rotmistrza w „Mio­
dzie Kasztelańskim”—gdzie właśnie i żywości akcji 
i werwy potrzeba. Odegrał on wczoraj tę rolę z pra­
wdziwym talentem, który mu zjednał oklaski, nawet 
obok takiego,Jak Królikowski mistrza.

Na wielkiej scenie przygotowuje się wiele nowości. 
Jutro p. Bogdanow wystąpi w pierwszym akcie „Gi- 
zelli” —następnie zaś odtańczy „Karnawał wenecki”, 
a oprócz tego i nadewczystko, przedstawi sławną 
scenę uwodzenia z „Rober a Djabła”, którego cały 
akt trzeci, z pominięciem jedynie rozpoczynającego 
duetu, śpiewać będą: panna Kwiecińska (Alicję) oraz 
pp. Filleborn i Prohazka (Roberta i Bertrama). Scenę 
tę, pierwszy raz tańczyła p. Bogdanow w Paryżu, 
podczas jubileuszowego przedstawienia „Roberta” , 
a tańczyła i pantominowała tak znakomicie, że zach­
wycony Meyerbeer, przysłał ballerinie jej biust arty­
stycznie wykonany z marmuru, z następującym napi­
sem: A n veritable demon echappe de l’E n /er , la se-
duisante Bogdanoff. Giacomo Meyerbeer. W po­
niedziałek zaś, trupa artystów włoskich odnowiona 
w personelu, rozpocznie szereg swoich przedstawień 
arcydziełem Rossiniego, Mojżeszem. Wczoraj wie­
czorem na scenie odbyła się jeneralna próba tej 
świetnej partycji. Sala natłoczona była zaproszoną 
publicznością, która niejednokrotnie oklaskami, odda­
wała słuszność pięknym głosom nowych śpiewaków.

DZ JAJj m  EYRZĘD OWY
IW iiirwwa,

33 Pa*d®iersaifca (3 Listopada)
Kiedy papież w alokucji, jaką miał na osta- 

tniem konsystorzu 29-go z. m., a którą nastę­
pnego dnia zakomunikował kardynałom, prote­
stując przeciwko wszystkim czynom spełnio­
nym przez Włochy względem stolicy apostol­
skiej, a głównie przeciw myśli uczynienia z Rzy­
mu stolicy nowego królestwa, oświadczył, iż go- 
tówby był raczej wszystko ścierpieć, nawet 
śmierć, niż zaniedbać prawa kościoła i w razie 
potrzeby szukać po za granicami Rzymu bez­
pieczeństwa jakiegoby nie miał w Rzymie, i w 
ten sposób zaprzeczył wszelkim wynurzanym 
nadziejom o usposobieniu pojednawczem stolicy 
apostolskiej,— rząd włoski, zapewne powodowa­
ny patrjotyczną postawą duchowieństwa We­
necji, za pomocą okólnika prezesa gabinetu ba­
rona Ricasoli, udzielił pozwolenie wszystkim, 
chwilowo wydalonym biskupem, powrócenia do 
ich katedr, z wyjątkiem biskupów bawiących w 
Rzymie* lub tych, którzy w ostatnich czasach 
odznaczyli się politycznemi intrygami.—  Wybo­
ry w Wenecjańskicm zostały naznaczone na 
25-go listopada, a posiedzenia parlamentu mają 
się rozpocząć 6-go grudnia.

Kiedy jeszcze nie nastąpiło w Austrji zała­
twienie kwestji węgierskiej, występuje narodo­
wość serbska z swemi roszczeniami, które mu­
szą utrudnić załatwienie wspomnionej kwestji. 
Serbowie, których program poniżej znajdą czy­
telnicy, żądają, aby w uregulowaniu stosunków 
narodowości była uwzględniona uchwała kon­
gresu serbskiego z 1861 r., w razie zaś zmian 
jakich w takowej, aby kongres serbski został 
zwołany do ich rozw ażenia, i aby w gabinecie 
odpowiedzialnym węgierskim  znajdow ali się lu ­
dzie przychylni narodowości serbskiej. Wiado­
mość o zwołaniu sejmu węgierskiego na dzień 
19-y listopada, potwierdza urzędowa Wien.Z. 
Obok tego p. Beust, objął stanowczo kierunek 
wydziału spraw zagranicznych, a przyjmując u- 
rzędników w d. 1-ym b. m. oświadczył, że po­
lityka jego będzie pokojowa, szczególniej wzglę­
dem Prus.

Nordd. A. Z. ostro występuje przeciwko od­
cieniowi postępowców, który w programie swrym 
wyraził dążenie popierania zagranicznej polity­
ki rządu, stawiając opozycję jego polityce we­
wnętrznej .

Wiadomość telegraficzna z Konstantynopola 
z 1-go listopada potwierdza podany przez nas 
wczoraj telegram o porażeniu na głowę kan- 
djotów pod Krissa, donosząc zarazem, że depu- 
tacje z wielu częśei wyspy Kandji. wynurzają 
chęć poddania się. Czy cios zadany kandjotom 
pod Krissą położy koniec powstaniu, niewiado­
mo, tem bardziej, że wiadomości z Konstantyno­
pola o wypadkach na w. Kandji, niejednokro­
tnie okazały się mylnemi.

Z Londynu donoszą, że w tym tygodniu, po 
powrocie królowej do Windsoru, miały się od­
być narady gabinetu, głównie w kwestji refor­
my wyborczej. Gabinet przedstawi parlamento­
wi bil reformy tylko w takim razie, jeżeli bę­
dzie miał nadzieję przeprowadzić go. Bil ten 
będzie bardzo liberalny, i rozszerzy prawo wy­
borcze bardziej niż projekt pp. Russella i Glad- 
stona. Meetingi reformistowskie ciągle się od­
bywają i nie zawsze są spokojne.

Korespondent Timesa z Ameryki zapewnia, 
że p. Johnson jest zgubiony, gdyby nawet uczy­
nił ustępstwa. Panuje tam prąd opinji, który 
przełamałby wszelką popularność, nawet taką 
jak jenerała Granta. Północne stany zgadzają 
się na przyjęcie do unji stanów południowych 
tylko pod* dwoma warunkami: przypuszczenia

murzynów do prawa głosowania i uznania długu 
; związkowego. Stanv południowe, a ostatnio 
ciało prawodawcze Teksasu, odrzucają popra­
wkę do konstytucji, dotyczącą przypuszczenia 
murzynów do głosowania. Tymczasem p. Wen­
dell Phillips zażądał oddania pod sąd p. John­
sona i zawieszenia go na urzędowaniu podczas 
procesu. Times utrzymuje, że rząd washingtoń- 
ski, zamierza przybrać energiczniejszą politykę 
względem Meksyku.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża. _________

Telegramy.
W  i ederi, 3-go  listopada. Dzisiej­

sza Wien. Ztg. donosi, że sejm w ę­
gierski został zwołany na d. 19 listo­
pada.— N. Fremdenblatt pisze: W czo­
raj odbyło się przedstawienie urzę­
dników ministerstwa spraw zagra­
nicznych p. Beustowi. W  przemo­
wie do nich, ten ostatni przedsta­
wiał swą politykę jako pokojową, 
szczególniej względem Prus.

W iadom ości telegraficzne.
* Cyga, 31 października. Książę następca tronu 

duńskiego przybył tu dziś wieczorem na statku, i po 
krótkim pobycie, udał sie pociągiem nadzwyczajnym 
w dalszą podróż do Petersburga (W olffs  T. B .)

* Konstantynopol, 1 listopada. W ostatniej bi­
twie na wyspie Kandji, powstańcy mieli 10,000 woj­
ska i stracili 700 ludzi w zabitych. Turcy ponieśli 
także znaczne straty. Powstańcy w liczbie 3,000, 
którzy schronili się do Grotte Melidoni, znaleźli 
śmierć wśród powodzi. Posłano wojska przeciw trzem 
połączonym silnym ba idom rabusiów w Tessalji. Jó­
zef Karam udał się do Francji. {Tamie.)

* Florencja , 31 października. W okólniku do 
prefektów , prezes m inistrów  Ricasoli oświadcza, że 
ponieważ obce panowanie ustało, przeto nieobecni 
chwilowo w swych djecezjach biskupi, mogą wrócić 
do nich, z wyjątkiem tych, którzy bawią w Rzymie, 
lub dali znowu dowody knowań politycznych. — De­
kretem królewskim, zamknięta została sesja parla­
mentarna; innym dekretem, dzień 25-go listopada 
wyznacza się jako termin wyborów deputowanych w 
Wenecjańskiem. — Hr. Barral wróci dziś wieczorem 
do Berlina. {Tamie.)

* Lizbona, 3 1 października. Parostatek brazylij­
ski przywiózł następujące wiadomości z pola bitwy w 
La Plata: Prezydent Lopez  ̂ wystąpił z propozycją 
pokoju. Prezydent Mitrę, który atakował Curupaity, 
został odparty ze znacznemi stratami. Jenerał Flo­
res wrócił do Montevideo. Margrabia de Caxias, mar­
szałek i adjutant przyboczny cesarza, obejmuje do­
wództwo naczelne nad siłami zbrójnerni brazylijskie- 
mi w Paragwaju. Podług wiadomości ze źródeł pa­
ragwajskich, straty poniesione przez sprzymierzonych 
w niefortunnym ataku na Curupaity, wynoszą 8,000 
ludzi i 6 statków. W konfederacji argentyńskiej pa­
nuje wielkie wzburzenie umysłów. (Tamie.)

' * Haga, 1 listopada. Odbyły się wybory do d ru­
giej izby. Znane są dotąd rezultaty 42-ch wyborów, 
w których stronnictwo liberalne utraciło jeden głos. 
Co do 17-u wyborów, wymagane jest ponowne gło­
sowanie. Rezultata 16-u wyborów nie są jeszcze zna­
ne. (Tamie.)

* Dublin, 31 października. Wyprawiono tu wczo­
raj wieczorem bankiet na cześć p. Bright’a. Ten o- 
statni miał przy ,t.ej sposobności mowę, w której 
stwierdził, że są w Irlandji powody do niezadowole­
nia i że reformy są niezbędne. {Tamie.)

* B erlin , 1 listopada. Dziś nastąpiły wielkie a- 
wanse; już przed południem przyjmował król u sie­
bie wielu posuniętych do wyższej rangi oficerów. 
Falkenstein otrzymał dowództwo nad 1-m korpusem 
armji, jenerał-adjutant Alveusleben nad 4-m, Tiim- 
pling nad 6-m, Zastrow nad 7-m, jenerał Manteuffel , 
nad 9-m, Voigts-Rheetz nad 10-m, Płoński nad 11-m 
korpusem; hr. Monts mianowany został gubernato­
rem Kasselu; Gordon otrzymał dowództwo nad 11-tą 
dywizją. —K reuz. Z . donosi: Ministerstwo stanu zbie­
rze się w d. 3 m listopada dla naradzenia się nad 
projektami sejmowemi. — N ordd. A . Z- pisze: Król 
rozkazał rozbroić twierdze Saarlouis, Koblencji, 
Kolonji i Moguncji, i równocześnie postawie baterje 
artylerji polowe na stopie pokoju. (Tamie)
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* Praga, 1 listopada. Minister stanu zawiadomił 
telegramem burmistrza, że cesarz zgadza się na zbu­
rzenie murów opasujących miasto. {Tamie.)

* Miinchengratz, 31-go października. Cesarz przy­
był po godz. 9-ej do Brandeis, o wpół do 11-ej do 
Benatek, a o godzinie 2-ej do Miinchengratz, gdzie 
wysiadł w zamku hr. Waldsteina. ( Wien. Z.)

* Tum ów , 31 października. Cesarz przebył dwie 
godziny w Mtinchengratz, a o godzinie 6-ej przybył 
do Sichrowa, gdzie uroczyście został przyjęty. 
(  Tamże.)

* M a d ry t, 30-go października. Dziennik Regene­
ration powiada, że Hiszpanja niemogłaby się zgodzić 
na schronienie papieża na Maltę; że Pius IX wie 
zresztą, iż znalazłby w Iliszpanji nową ojczyznę. 
Regeneration pochwala postawę ambasadora ■ hisz­
pańskiego w Rzymie. {Corr. Hctv. B id )

* Toronto, 27 października. Ksiądz fenienów 
Mahoń został skazany na karę śmierci przez powiei 
szenie. {Tamże.)

* ( S o f i z m y  B i r ż e w .  W i e d o m o s t  o z a c h o ­
d n i c h  g u b e r n j a c h ) .  W artykule pod tym tytułem 
Rus. Into, pisze: „Czyż długo nie minie jeszcze u
nas smutna konieczność dowodzenia na wszelkie spo­
soby takich prawd, które z powodu zupełnej swej ja­
sności i dotykalności, nie potrzebowałyby, jakby się 
zdawało, podobnej pracy? Zachodni nasz kraj, powi­
nien stać się zupełnie ruskim. Monarsza wola nie­
raz wypowiadała się w tym duchu; całe ruskie społe­
czeństwo rozumie, jak nietrzeba lepiej, tę potrzebę; 
cały szereg wypadków przekonał nas, że przyszłoby 
nam na zawsze pożegnać się z tym krajem, gdyby 
żywiołowi ruskiemu nie zapewniono w nim całkowi­
tego i prawnego panowania; rząd tak stanowczo i 
niezmiennie dąży, według wskazania Najjaśniejszego 
Pana, do tego wielkiego celu, że każdy z przedsiębra­
nych przez niego środków, znajduje się w zupełnej 
zgodzie z ogólnym kierunkiem jego polityki. Czyż 
potem nie jest oburzającem, kiedy w naszem własnem 
łonie rozlegają się głosy, które usiłują rzucić cień 
wątpliwości na tę zupełną jednozgodność pomiędzy 
rządem a społeczeństwem? Czyż, powtarzamy, po­
trzeba dowodzić po raz setny, że jakkolwiek bezsilne 
i pojedyncze są te głosy, nic nie może porównać się 
ze szkodą, jaką mogą one wyrodzić, ponieważ przez 
nic innego, jak tylko przez nie, obudzają się i pod­
trzymują nadzieje naszych wrogów, którzy gotowi 
będą przypuścić wahanie się i wątpliwość tam, gdzie 
niema wcale wahań się i wątpliwości? Nie wiemy 
jakie z dwóch uczuć, oburzenia czy pogardy, pano­
wało w nas silniej, kiedyśmy czytali artykuł Birż.
Wied. (N. 253), o teraźniejszem położeniu naszych 

północno-zachodnich gubernij. Gdyby kwestja za­
czepiona w tym artykule nie miała dla nas tak wy­
sokiego znaczenia, pozostalibj śmy zupełnie obojętny­
mi na te nędzne sofizmy, nh te zuchwałe przekręca­
nie wszystkich znanych faktów; lecz na nieszczęście, 
prawie jest to niemożliwem, wiedząc, z jaką złośliwą 
radością stronnictwo'nieprzyjazne ruskiej sprawne 
chwyta wszystkie podobne artykuły, usiłując upatry­
wać w nich odgłos naszej opinji publicznej. Nie ro­
zumiemy, czy jakikolwiek z najgwałtowniejszych 
dzienników polskich, które za granicą spotwarzają 
Rosję i obudzają przeciwko niej namiętności politycz­
ne, zdolne by były rzucić się na ruską sprawę z więk­
szą zaciekłością, niż uczynił to jeden z naszych oj­
czystych organów, roszczący pretensję do wykazania 
sposobu myśli naszej publiczności? B irż. Wied. na­
uczają nas tonem doktoralnym, że knowania stronni­
ctwa polskiego w królestwie i zachodnich gubernjach 
toie przedstawiają dla Rosji żadnego niebezpieczeń­
stwa; że dla rządu ruskiego nic łatwiejszego nad da­
nie sobie rady z temi „nić nieznaczącemi trudnościa­
mi ’; że jeżeli polacy występowali tajemnie z intryga­
m i a jawnie z orężem przeciwko naszej ojczyźnie, to 
my sąmi tylko jesteśmy temu winni, nie umiawszy 
przywiązać ich do siebie trwałemi węzłami; że naro­
dowość silniejsza, nigdy nie . powinna stawać w nie­
przyjaznych stosunkach wzgiędem słabszej... I tak, 
me polacy walczą z nami, ale my rosjanie, bez wszel­
kiego powodu i przyczyny, przejąwszy się nagle fana­
tyzmem narodowym, skazaliśmy ich ' na prześladowa­
n e ; i tak, nie zrobiliśmr nic takiego, żeby usposobić 
ich na swą korzyść, kiedy okazywaliśmy wszelką mo­
żliwą opiekę ich wyznaniu, kiedy poświęcaliśmy i»te- 
resa własnej naszej narodowości, uznając żywfcł pol­
ski za panujący w kraju, k±óry przez swe pochodze­
nie naiodowe i przez swą przeszłość powinien był być 

™Pełnie ruskim; i tak, powstania w 
31 i lh  3o r., dla przytłumienia których przeleliśmy 

tyle krwi i ponieśli tyle materjfilnych ofiar, -  wszy­
to są tylko „nicnieznaczące trudności*1; i tak, 

me zaprzeczał w ciągu kilku wieków z

kolei, samego istnienia państwa ruskiego i nie dzia­
ła ł przeciwko nam w ścisłym związku ze wszyst- 
kiem. co jest nieprzyjaznego dla nas w Europie? 
Ale któż mówi to wszystko? Czyż w istocie organ 
ruski, a nie jakiś tam Czas lub Gazeta Narodowa? 
Wiemy, że w naszem społecznem łonie znajduje się 
nic nieznacząca, zaledwie dostrzegana mniejszość, 
która wbrew stałej woli rządu, i jednomyślnemu 
głosowi całego ludu ruskiego, ośmiela się potępiać 
środki przedsiębrane teraz dla naszych zachodnich 
gubernij. Usiłujemy przytłumić naturalne oburzenie, 
jakie budzi się w każdym porządnym człowieku, w 
obec tego haniebnego, niepatrjólycznego sposobu 
działania, i zwracamy się do niej z pytaniem; czem 
myślałaby zastąpić system, przyswojony przez nasz 
rząd po 1863 roku? Z różnych kątów dochodzą do 
nas nagany, ale nie widzimy jasnego , określonego 
programu. Nie można przecież w istocie, uważać na 
serjo słów Birż. Wied., kiedy dziennik ten propo­
nuje przystąpić do zgody z polakami na polu ekono­
micznych interesów! Po tern jak byłe księztwo war­
szawskie i nasze zachodnie gubernie przeszły pod 
władzę Rosji, przedsięwzięte były radykalne środki, 
żeby podnieść ich pomyślność materjalną; nawet 
przewodnicy stronnictwa rewolucyjnego, w rodzaju 
Lelewela i Mochnackiego, musieli przyznać, że rząd 
ruski osiągnął na tej drodze ogromne rezultaty— 
i cóż? Czy zrzekli się polacy choć cokolwiek nie­
przyjaznych nam zamiarów i roszczeń? Czy przestali 
tworzyć nam te „nicnieznaczące trudności”, o których 
z taką igrająeą lekkomyślnością wspominają Birż. 
Wied.? Oddając się niepohamowanemu żalowi, z po­
wodu środków przedsięwziętych dla sprzedaży pol­
skich majątków w zachodnich guberniach, gazeta ta 
powiada: „Nie możemy patrzyć obojętnie, na upadek 
pomyślności w tej części ziemi ruskiej (to jest w kra­
ju  zachodnim); przestrzeń mająca i.0 mil kwadra­
towych na krańcowym zachodzie cesarstwa, droższa 
jest od setek mil na krańcowym wschodzie”. Osta­
tnia uwaga zupełnie jest słuszną; rzeczywiście każ­
dy kawałek na krańcowym końcu, graniczącym 
z Europą, przedstawia dla nas ogromną wartość; 
wszystkie starania nasze powinny być zwrócone do 
tego, żeby utrwalić kwitnięcie tych prowincij; ale 
czy możliwe jest osiągnięcie podobnego rezultatu 
tam, gdzie liczne polityczne stronnictwo bezustannie 
podejmuje pytanie o prawności praw Rosji do wspo- 
mnionych prowincij, gdzie nieraz już stawiało na 
kartę spokojność i szczęście całej ludności dla urze­
czywistnienia swych roszczeń, grożących upadkiem  
państwu ruskiemu? Co do jednego tylko B irż. Wied. 
mają zupełną słuszność. Gdyby względem zacho­
dnich naszych prowincij przyswojoną była taka poli­
tyka, za jaką przemawia ta gazeta, nie omieszkali­
byśmy, niezawodnie, napotkać radosne pochwały ze 
strony Europy. Tysiące głosów wzniosłoby się po 
to, aby wychwalać naszą wspaniałomyślność i ludz­
kość. Europa, która według słów Birż. Wied. „zgo­
dnie z naturalnemi dążeniami natury ludzkiej”, bro­
ni do ostateczności interesów Polski, radośnie powita­
łaby nas, skoro weszlibyśmy tylko na drogę „odpo­
wiednią ludzkiemu duchowi czasu”. Ale niech nasi 
polonofilowie nie błądzą co do tego, gdzieby nas do­
prowadziła ta droga. W „ludzkich” żądaniach Euro­
py, nie ma nic niejasnego i wahającego się. Europa 
mówi nam w prost, że dopóty nie otrzymamy odpusz­
czenia mniemanych naszych grzechów, dopóki nie 
wyrzeczemy się wszystkich naszych praw do prowin­
cij, stanowiących nasze starożytne, niezapartemienie, 
dopóki nie uznamy, że prawdziwymi gospodarzami 
tam są, nie my, ale polacy, i dopóki nie dopuścimy 
wszystkich następstw tego haniebnego wyznania.... 
Niech kto ośmieli się powiedzieć, że Europa pojmuje 
tę kwestję w inny sposób! Ale nieprzyjaciele, których 
liczymy w własnym naszym łonie, gotowi są ponieść 
nawet tę ofiarę, aby tylko powiedziano o nich, że są na 
równi z „ludzkiemi wymaganiami wieku?” Uznali­
śmy nie za zbyteczne uczynić te u\vagi właściwie dla 
tego nieprzyjaznego stronnictwa, które nigdy nie 
przestaje pieścić się temi niedającemi się urzeczywi­
stnić nadziejami; ruska publiczność ich nie potrze­
buje, albowiem wie doskonale, że nie ma żadnej, 
stanowczo żadnej u nas gazety, gdzie mogłyby uka­
zać się artykuły, mające coś wspólnego z teorjami 
rozwijaneini przez, tViesf i B irż. M ied. Te teorje 
nie obudzają nic prócz oburzenia w masie publiczno­
ści, która nie wątpi ani na chwilę o skutecznem wy- 

! konaniu zamiarów, zamyślonych przez naszego Wiel- 
! kiego Monarchę”.

stko 
polonizm

* (U z u p e 1 n i e n i e). W  uzupełnieniu wiadomo­
ści podanych w Dzienniku Warszawskim  na podstawie 
protokółu poświęcenia i założenia kamienia węgielnego 
pod budowę nowego kościoła ewangielicko-reformowa-

nego w W arszawie, nadesłano nam następujące doda 
tkowe objaśnienie: że w uroczystości tej, szczery udział 
wzięli,— konsystorz ewangelicko-augsburgski w króle­
stwie polskiem, warszawskie duchowieństwo tegoż wy­
znania pod przewodnictwem jeneralnego superintenden- 
ta  kościołów ewangelicko-augsburgskich w królestwie
Juliusza Ludwig, i kolegjum  kościelnego warszawskiego 
zboru tegoż wyznania.

* ( K o n c e r t  n a  d o c h ó d  r o d z i n y  p o z o ­
s t a ł e j  p o  ś. p. B o d u r k i e w i c z u ) ,  artyście 
dramatycznym, ma się odbyć ju tro  t . j .  w niedzielę w sali 
redutowej. Koncert ten złożony z bogatego program u, 
w którym najpierwsi artyści tutejsi mają przyjąć udział, 
opatrzony nadto celem tak szlachetnym, zgromadzi za­
pewne licznych słuchaczy. A l.

( R ó ż n e  w i a d o m o ś ć  i). Kupiec i obywatel w 
Kaliszu p. Kott, poświęcił parę tysięcy rubli srebrem ze 
swego majątku i założył jeden z najpiękniejszych, jakie 
być mogą dobroczynnych zakładów, t. j .  lombard poży­
czkowy dla ubogich, który każdemu biednemu, znanemu 
z poczciwości, za poręczeniem tylko, daje tytułem poży­
czki po kilkadziesiąt rubli, bez żadnych procentów. T y­
godniowa opła ta  po parę złotych, dług zaciągnięty um a­
rza. — W  tych dniach, dwaj nasi znakomici naturali- 
ści: profesor Antoni W aga i kustosz muzeum historji na­
turalnej p. W ładysław Taczanowski, opuszczają W ar­
szawę, zdążając do Paryża, gdzie się mają . połączyć z 
w yprawą naukową, udającą się przez Hiszpanję, na -wy­
spę Maderę, a ztamtąd na wybrzeża afrykańskie do Se­
negalu i Przylądka Dobrej Nadziei.

* (W  ez  t r a n i e ) .  Otrzymaliśmy następujący list 
z Nowego Miasta Korczyna. „W  dniu 17 października 
r. b. zm arł w Nowem Mieście Korczynie od lat 50-ciu 
praktykujący lekarz Gołębiowski, a po jego śmierci 
miasto liczące 4 ,000 ludności i okolica, w której znaj­
dują sie dwa m ałe miasteczka, pozostaje dotąd bez leka­
rza. B .”

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  daiu 30-go 
września (12 października), w m. Krzepicach (powiecie 
wieluńskim), z niewykrytej dotąd przyczyny spaliło się 
8 domów drewnianych zaasekurowanych na rs. 2 ,3 0 0 .—  
W  dniu 1 (13) października w m. Radzyminie spaliła 
się żydowska synagoga, zaasekurowana na rs. 820, s tra ­
ty  zaś w ruchomościach wynoszą rs. 1,500. — W  d. 2 
(14) października w m. Tyszowcach (powiecie H rubie­
szowskim),spaliło się 5 domów mieszkalnych zaasekuro­
wanych na rs 570.— W  dniu 29 września (11 paździer­
nika) w m. Kamionce z niewiadomej przyczyny pow sta­
ły  pożar zniszczył 1 6 stodół należących do mieszkańców 
tegoż yuiasta.— IV 27 września (9 października) w 
m. Terespolu spaliła się stajnia na rs. 160 oceniona.— 
W e wsi Miszewie (powiecie płockim) P io tr W iśniewski 
pochwycony przez młockarnię, utracił nogę. —  W  dniu 
29 września (11 października) we wsi Mościskach (po­
wiecie Gostyńskim) pozostawione w izbie bez dozoru 
dziewięcio-tygodniowe dziecię, córkę włościanina Lewan­
dowskiego, Balbinę, rozszarpały prosięta. — W  ueząst- 
stku Czerskim (powiecie warszawskim) na polowaniu u 
obywatela Młochowskiego, wypadkowym sposobem jun- 
kier Stępkow ski zranił w ramie wystrzałem znajdujące­
go się znim podoficera z warszawskiego bataljonu forte- 
cznego. — W ciągu ubiegłego tygodnia pożarów było 16; 
Umarło: nagle 1, spaliło się 2 (1 dziecko), z rozmaitych 
zdarzeń 4, gw ałtow ną śmiercią zm arł 1, powiesił się 1, 
dzieciobójstw wykryto 2.

 ---------. ,  m

* ( P o m n i k i  r u s k i e j  s t a r o ż y t n o ś c i  n a  W o ­
ł y n i u ) .  Gazeta Kijewl. donosi, że członkowie wydzia- 
łu  budowniczego przy rządzie gubernjalnym wołyńskim 
zamierzają wydawać rysunki pozostałych dotąd na W o­
łyniu pomników starożytności ruskiej, wraz z krótkiemi 
opiśarni takowych. N a Wołyniu, na każdym prawie 
kroku, istnieją historyczne pomniki, po części zrujnow a­
ne, ale świadczące, że to kraj ruski, ściśle ruski. K ro ­
niki pierwszych czasów chrześcjaństwa w Rosji wzm ian­
kują o wszystkich prawie pkmmikach wołyńskich, aż do 
połowy XIV wieku; następnie północna nasza kronika 
o W ołyniu milczy, a południowa zniszczona została 
przez ciemnotę, a raczej przez katolików. Nareszcie, 
przy nawróceniu prawosławnych na unję, mnóstwo s ta ­
rożytnych obrazów i sprzętów kościelnych pozabierano, 
a gmachy naumyślnie poprzerabiano, jak  to naprzykład 
w wsi Zimnem, pod m. Włodzimierzem, gdzie istniała 
cerkiew z czasów Włodzimierza, k tóra z polecenia b i­
skupa katolickiego w części rozebrana została; zresztą, 
historja systematycznego niszczenia prawosławia i jego 
pomników w tym kraju znana jest mniej więcej każde­
mu. Nawet w obecnym czasie nietylko nie starano się 
konserwować pomników, a jakby umyślnie niszczono 
je; naprzykład cerkiew prawosławną bractwa łuckiego 
sprzedano żydom i częścią już rozebrano; dzięki tylko 
naczelnikowi kraju, zabytek ten ocalał od zupełnego 
zniszczenia; w m. W łodzimierzu słynną w świecie sła_ 
wiańskim świątynię Mśeisława Izjasławicza obrócon0



n a  sp ichrz, a naw et na chlew , jak b y  w  ch ęci urągania  
s ię  pochow anym  tam  zw łokom  kilku udzielnych k siążąt 
rusk ich . P o d  w pływ em  takich  okoliczności, przedsię- 
w ziętem  zosta ło  w ydaw anie tych pom ników , które b ę­
dzie w ychodzić zeszytam i, obejm ującem i najm niej cztery  
rysunki, z tekstem  objaśniającym , P o m y sł tego  po ży ­
tecznego  w ydania  podał p. P o lan ow sk i; nie posiadając  
d ostateczn ych  środk ów , zakom unikow ał on m yśl sw oją  
kolegom -techn ikom , którzy podjęli się  chętnie dopo- 
m ódz mu.

* ( P o ś w i ę c e n i e  n o w  o z b u d o  w  a n e  g o  k o ­
ś c i o ł a  p r a w o s ł a w n e g o  w  G e n e w i e )  odbyło  
się  14  ( 2 6 )  W rześnia r. b. W  protestanckiej gazecie  
, ,L a  Sem eine R eh g ieu se  ’ zam ieszczony je s t  zajm ujący  
o p is  obrzędu pośw ięcenia  praw osław nego  kościo ła , zbu­
d o w a n eg o  w  G enew ie staraniem  protojereja A . P ię tro ­
w a . O pis ten sporządzony zosta ł na żądanie redakcji 
pom ienionej gazety , przez p. M unier. prezesa to w a rzy ­
s t wa  p astorów  protestanckich w  G en ew ie . D la  nas, 
rosjan praw osław n ych , opis p. M unier szczególn ie  jest  
zajm ujący pod w zględem  m iłości chrześcjańsk iej, z jak ą  
szan ow n y  autor j |ego  spółk oled zy  członkow ie k o ścio ła  
p rotestanck iego  odzyAvają się o naszym  obrzędzie re li­
gijnym , ja k i odb ył się  w  ich  obecności. (Siew. Pocz.)

* ( S  e m  i n a r j u m n a u c z y c i e l s k i e  -w M o l o d e -  
c z n i e )  otw arte  zosta ło  8 listopada 1 8 6 4 . W niem  są  
wykładane: nauką relig ji, język i ruski i s ło w iań sk i, hi- 
sto tja  rosyjska, jeografja . m etodyka, historja naturalna, 
arytm etyka, jeom etrja, m iernictw o, rysunki linearne, ka- 
ligrafja  i śp iew . — O becnie uczni na koszcie skarbow ym  
w' w-yższej k lasie jest 2 4 , a w niższej 3 4 ,  i na w łasn ym  
koszcie 5. L iczba uczni w ło śc iań sk ich  na sw oim  koszcie  
zapew ne z czasem  się  pow ięK szy, skoro

do
ońezna sic  z pożytecznością  zak ładu . ( 1 4 il. W iest.)

♦ ( W y s t a w a  w' E k a t e r y n o d a r z e ) ,  Od i 
1 2  października otw artą  zo sta ła  w  E katerynodarze w y ­
sta w a  p łod ów  obw odu kubań sk iego , za  którą w dniu 14 
t, m. przyznane będą m edale. (Siew. Pocz.)

* ( K o l e j  ż e l a z n a  c z a r n o m o r s k a ) ,  Mosk. 
Wied. piszą: D i  zgrom adzenia z iem skiego gubernji eka- 

terynosław sk iej n ad esłan ą  zo sta ła  z charkow skiego  k o ­
m itetu  kolei żelaznych nota  o w yb ud ow aniu  w sp ó ln ym  
kosztem  kolei żelaznej z C harkow a do M ariupola.

■ ^ i d u u s a —
*  ( K s i ą ż ę  C z a r t o r y s k i ) .  G o lo s  w  jednym 

z a r ty k u łó w  wstępnych pisze, że nieostrożny kores­
pondent Alin. Avpś. Z ., odkrył tajną misję księcia 
Czartoryskiego, przesiedlającego się z Paryża do Ga­
licji. Ale godną jest uwagi ta okoliczność, że kores­
pondencję tę przedrukował półurzędowy dziennik 
wiedeński Die Debatte, organ hr. Belcredt. Jeszcze 
g o d n S ze tn  u w a g i jest to, że w  tej korespondencji, 
g J ani na włos prawdy. Jest w niej mo-chvha nic tc i& —  -----  *■ - . , .

‘ że Czartoryski przed swym wyjazdem miał wa-
cesarzem Napoleonem w Biarritz,wa,

żuą rozmowę z 
k :ed? parvzki nasz korespondent pisał, ze Czartory­
ski nawet" nie był dopuszczony do cesarza. Więcej 
w;erzvmy naszemu korespondentowi, niż korespon­
dentowi Allg. Auys. Z. i sądzimy, że jest rodzaj przy- 
sługi niedźwiedzia z bajki, jaki}, często okazują nie-

kowani i wielcy książęta uznali za właściwe cofnąć 
się ku północy. Prowadzeni przez miejscowych ksią­
żąt, a oddzieleni od reszty monarchji, która za pier- 
wszem wstrząśnieniem upadła w gruzy, przez cały 
wiek walczyli przeciwko dzikim hordom. Ta epoka, 
jedna z najnieszczęśliwszych, jest wiekiem bohater­
skim tej rasy, a wspomnienie jej uwiecznione zostało 
w niejednej dumie. Ale rezultat tej zaciętej walki 
był tragiczny. W sto lat po wdarciu się hord pu­
stoszących, prowincje wschodnie monarchji pomiędzy 
Dunajem a Donem zostały podbite. W tymże czasie 
okręgi zachodnie obejmujące Kijów, Wołyń i część 
kraju zwanego dziś Galicją, zostały zdobyte przez 
litwinów, którzy wkraczając z północy, kiedy tatarzy 
rozpuszczali swe zagony na południu, łatwo otrzy­
mali zwycięztwo. W sześćdziesiąt lat potem Litwa 
połączyła się z Polską, ta ostatnia po raz pierwszy, 
zaczęła panować nad rusinam'. Następnie panowa­
nie polskie nad ziemią ruską, rozszerzyło się przez 
zawojowanie. Ale kiedy w Polsce bezrząd doszedłszy 
do szczytu, zatamował wszelkie skuteczne działanie 
przeciwko obcemu nieprzyjacielowi, rosjanie półno­
cni, oderwali powolnie kraj, który im  został wydarty. 
Naprzód odebrali kraj kozaków, a przy różnych po­
działach Polski, objęli następnie wr posiadanie nie-
tylko prawe dziedzictwo ich rasy , ale z kolei odwetu
podbili polaków i litwinów. Przy tej sposobności
mała część ziemi polskiej i litewskiej przypadła P ru­
som, kiedy znaczna część ziemi polskiej i ruskiej od­
dana została Austrji."

* ( P r e l u d j  e j e z u i c k i e ) .  Czeska g a z e ta Naro- 
dni L isty  w skutek sprow adzenia jezu itó w  do P ra g i, za- 

ludność w iejska m ieściła  szereg  artyk u łów  odnoszących się  do czarnego
r--i ‘ bract wa.  N ajw ażn iejsze  z nich są: Jak pusobili jesuite

mezi Slovany (o postępow aniu  jezu itó w  m iędzy s ło w ia ­
nam i) i Jezovitske praeludie. W pierw szej z tych ro z ­
praw  faktam i dow odzi, jak  jezu ici w sze lk ich  s ił d o łoży li, 
aby w ynarodow ić południow ych  sło w ia n  austrjackicb, 
m ianow icie  D a lm atów , zlatyn izow ać ich  i zw lo sczy ć , d a ­
lej ja k  ostatn i cios zadali język ow i i literaturze czeskiej, 
n is .czą c  najsz cow niejsze jej zabytki w  c ią g a  X V I I  w ie ­
ku i niem cząc tę krainę, nakoniec ukazuje ja k ieg o  roz­
stroju po litycznego i skażenia języ k a , orazupadku o św ia ­
ty byli jezu ic i przyczyną w  P o lsce . V? preludj ach je ­
zuickich autor m ów i m iędzy iiincmi: „ . J e n e r a ł  j e z u i t ó w
B o r g i a  rn i t . ł  p o w ie d z i e ć  n ie g d y ś :  j a k o  j a g n i ę t a  p r z y b y l i  
śm y, jak o  w ilcy  pan ow eć będziem y, jak o  psów  nas w y ­
pędzą, a m im o to jak  F en iks znowu się odrodziem y.” 
Jeżeli to rzeczyw iście pow iedzia ł, to znal dobrze dzieje  
przeszłości, dążenia sw ego  czasu, oraz b liższą  i dalszą  
przysz łość. W iedzieli, że  w ilczem  swern panow aniem  
w zbsidzą słu szn y  gn iew  ludów  i że będą  w ygnani, w ie ­
dzieli przecież także, iż o pin, ja publiczna jest z nienna, o 
św iata  jeszcze w  ogó le  nizka, energja rzadka, że tedy  
przyjdzie znow u t)oę czyli ciemność, która d la jezu itó w  
jest rym ogniem  z k tórego jak  F en iksy  p ow stają . D ale; 
w yk azaw szy  czego  się  m ożna sp odziew ać po je  m itach  
dla Czech, przytacza przykłady, że jezu ic i będący sp o ­
w iednikam i m onarchów , nadużyw ali sekretu spow iedzi w  
interesie sw ego  zakonu, a naw et g ło s ili, ze jezu ita  k tó ry ­
by się  buntow ał przeciw  sw em u w ładcy , nie je st  w inien

S S & X 3 3 8  na ten » - * * * * •
ras, aż do dalszego wyjaśnienia tych plotek.

* T i m e s  i r u s i n i  g a l i c y j s c y ) .  Po wszy­
stkich niedorzecznych gadaninach zagranicznego dzien­
nikarstwa o mniemanej różnicy pomiędzy 
skiemi rusinami 
mi. a nawet

* ( K r ó l o w a  a n g i e l s k a )  przybędzie w dniu 1 
listopada do zamku windsorskiego. We środę dnia 31 
października odbędzie ,się w Londynie posiedź enie

że ko­
ta o mniemanej rozumy puu.wu* b— j.i rady gabinetowej (L a  Fr ) usinami, czyli małorosjanami a wielkorosjana- } gamneto ej. (.La. L r.)

PU a uawet braku wszelkiego pomiędzy nimi podo- ( Ś wi ę t o wa n i e ) .  Donoszą z Londyh u , żi
hieństwa odrzucanego głównie przez polską agita- i wale połnocnycn okolic dla otrzymania powiększonej

prasę mianowicie od chwili, kiedy p. Borkow- j zapłaty, porzucili swoje roboty. Dwa tysiące robo-
S k  deputowany polski na l iw s k im  sejmie oświad- tmkow opuściło w tych okręgach swoje warsztaty
czvł że niema Rusi w G a lic ji" ,- .p o  tern wszyst- i skoalizowało się z robotnikami środkowych okrę-
S em  p r z y j e m n i e  j e s t  s p o t k a ć  zdrowy pogląd na ten ; gow. Spodziewać się należy ogólnego świętowania.
mzedmiot, w takim dzienniku jak Times. Oto co j (L a  Pa r.przedmiot, .. --------  . - . . .  ,
pisze, on pomiędzy innemi w numerze z 2 1 pazdzier-1 

• ’ ■ ’ •   u™™; Berlina:nika, w kształcie korespondencji z „Pod i * (S e j m v.
Austrja.

M i n i s t e r s t w o s p r a w  za-

(narzecze ruskie)
Jednarnow v w Rosji środkowej, niż narzecze w hrabstwie ■■ wiem chce rozpisać zaraz nowe wybory.

Devonu, nie różni się od narzecza hrabstwa Yorku, z tutejszych korespondencij donosi obecnie, że hr. 
W początkach wiarogodnej historji widzimy rusinów . Meusdorił' uwolniony został nareszcie wczoraj, na po- 
wchodzących do składu monarchji ruskiej, utworzo- j nowną swą prośbę, od obowiązków ministra domu 
nej przez normana Rurika. Posiadali pewną prowin- cesarskiego i spraw zagranicznych, przyczem cesarz 
cjonalną” niezależność, a dzięki bogactwu ziemi, licz- udzielił mu oznaki orderu św. Szczepana wielkiego 
nej ludności i sąsiedztwu z Byzancjum, natenczas krzyża; baron zaś Beust przybędzie tu dziś lub jutro 
środkowym punktem cywilizacji, wielcy książęta ru- i obejmie obowiązki ministra spraw zagranicznych, 
scy którzy pierwotnie rezydowali w Nowogrodzie,1 (Die Debatte).
postanowili przenieść swą stolicę do Kijowa. Lecz | * (Hr. M e n s d o r f f .  ~  B a r o n  Kt t be c k) .
w początku XIII wieku, cała Rosja została zalana] Wiedeń, 31 października. Hr. Mensdorff me wraca 
przez wdarcie si§ tatarów. Rusini pierwsi byli zaata- do zawodu wojskowego, lecz pozostanie na teraz w

służbie nieczynnej. Zamierza on przepędzić zimę w 
Wiedniu. Pogłoska o zamiarze mianowania go do­
wódcą wojsk w Czechach lub Galicji, jest całkiem 
bezzasadna, jak się o tem przekonać może każdy, 
ktokolwiek śledzi z niejaką uwagą za sytuacją polity­
czną. System rządowy, przestrzegany obecnie w o- 
bu tych krajach, pozostaje w zupełnej sprzeczności 
z przekonaniami hr. Mensdorffa i zaprowadzony zo­
stał wbrew' i ego oporowi, wiadomo bowiem, że sprze­
ciwiał się on także mianowaniu hr. Gołuchowskiego 
namiestnikiem. — Posłem austrjackim we Florencji 
ma być obecnie mianowany stanowczo baron Kttbeck, 
który uda się też niezwłocznie na swe nowe stanowi­
sko. Ostatnie wypadki w Wenecjańskiem przekonały
0 niezbędności jak najrychlejszego zawiązania z Wło­
chami regularnych stosunków dyplomatycznych. (D ie
Pr esse).

* ( K o n f e r e n c j a  d e p u t o w a n y c h  s e r b ­
s k i ch) .  Podług Vaterlanda, deputowani serbscy od­
byli konferencję, na której przyjęli następujący pro­
gram: „1° W razie porozumienia się dworu z depu- 
towmnymi peszteńskimi i zagrzebskimi, akt układu 
powinienby uwzględnić, nie tylko kwestję prawa pu­
blicznego, lecz także kwestję narodowości, zwłaszcza 
zaś uchwały kongresu narodowego serbskiego z roku 
1861. 2(; W razie gdyby na skutek zmiau w stosun­
kach politycznych, uchwrały te zostały zmodyfikowa­
ne, kongres naroaowy serbski ma być zwołany dla 
oświadczenia się w tym względzie. 3° W razie gdyby 
z mocy aktu wyż wspomnionego, ustanowione zostało 
odpowiedzialne ministerstwo węgierskie, jego cesar- 
ska mość powinienby raczyć zamianować takie mini­
sterstwa, któreby dało przez swró program gwarancje 
dla pomyślnego załatwienia kwestji narodowości w o- 
gólności i kwestji serbskiej w szczególności, któreby 
złożyło na sejmie peszteńskim uchwały kongresu 
serbskiego w charakterze propozycij królewskich,
1 któreby zwołało w razie potrzeby kongres narodowy 
serbski. 4" Ministerstwo to powinnoby się składać 
z mężów specjalnych, reprezentujących rozmaite na­
rodowości : byliby oni doradcami dworu w kwmstjach 
narodowości i pośredniczyliby w tej sprawie pomiędzy 
dworem i sejmem. 5° Życzenia narodowości serbskiej 
powinuyby być przedstawione jego cesarskiej mości
przez deputację złożoną z delegowanych serbskich, 
zwołanych przez jenerała' Stratimorowucza. 6° Ży­
czenia te powinnyby być zakomunikowane także jego 
eminencji patrjarsze, ażeby ten ostatni wezwał 
w swoim czasie dygnitarzy kościoła serbskiego do 
przyłączenia się do deputacji.’'—Donoszą obecnie, że 
jenerał Stratimorowicz zakomunikował już te uchwa­
ły patrjarsze serbskiemu, i że ten ostatni oświadczył, 
iż poprze usilnie prawa narodowości i zastosuje się 
do sformułowanych przez nią życzeń. (Nord.)

Francja.
* (P. S a r t i g e s ) .  P aryż,3 0 października. Dzien­

niki tak prowincjonalne jak i zagraniczne donoszą, że 
p. de Sartiges ma opuścić posadę ambasadora w Rzy­
mie. Można zapewnić, że wiadomość ta jest tak sa­
mo niedokładną, jak przypisywany rządowi zamiar 
powierzenia stanowisk dyplomatycznych osobom nie­
fachowym. (L a  Fr.)

* ( R o b o t n i c y . - O s t r z e ż e n i e ) .  Memorial de 
Lille  donosi, że robotnicy w kopalniach Auzin po­
wrócili do swmich w-arsztatów i rozpoczęli robotę. 
Wojska z Douai. Arras i Lille, które udały się na 
miejsce świętowania, powróciły do właściwych swoich 
załóg .— L a  France centrale otrzymała drugie ostize- 
żenie. (L a  Fr.)

* ( No wy  s y s t e m  br oni ) .  Zapewniają, że 
oprócz nowych karabinów, z któremi robiono do­
świadczenie w obozie pod Chalons, zastanawiają się 
nad systemem tego samego rodzaju, według którego 
będą mogły być używmne po przerobieniu obecne ka­
rabiny •piechotyfrancuzkiej. (L a  Patr.)

W Joołiy.
* (K o n s y s t o r  z). Rzym. 29 października. Na 

dzisiejszym konsystorzu papież objawił kardynałom 
życzenie kanonizowania błogosławionego Jana od 
Krzyża, żądając ich zatwierdzenia. Ojciec św. pre- 
konizowrał potem nowych biskupów z Armagh w Ir- 
landji, z Newcastle w Anglji, z Spalatto w Dalmacji 
i z Arkadeopolis w Bet aidzie in partibus inńdelium. 
(Gor. H. B  ).

* ( P o b y t  k r ó l a  w W e n e c j i ) .  Tempo, 
dziennik wenecki, zapewnia, że król Wiktor Emanuel 
przebędzie wr tem mieście najmniej dwa tygodnie. 
(La Patr.).

Korespondencje Dziennika Warszawskiego 
Lwów, 30  październka.

Za Karpatami.— Zapał polityczny Gazety Lwowskiej . __
Obok podróży cesarskiej i spodziewanej nominacji
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p. Beast, weszła znów na porządek dzienny kwestja 
■węgierska. W  miarę wzrastającego niezadowolenia 

x madziarów podnoszą" się akcje rezolucjonistów, co 
nienajkorzystniej na popularność Deaka oddziaływa 
Mimo tego, można jeszcze wątpić, aby ultrasom  m a­
dziarskim powiodło się ująć ster opinji i zepchnąć 
Deaka z piedestałn. W znacznej części inteligencji 
węgierskiej je s t dość światła i rozsądku, wie zatem 
że w położeniu, w jakiem się znajdują madziary ze 
względu na inne W ęgier narodowości—jest dla nich 
zgubną droga extremow. Rząd ma dostateczne siły 
przeciw niesłusznym domaganiom się madziarów, 
w kroatach, rum unach, serbach i Słowakach, którzy 
nowemi oznakami życia stawiają dowód niezbity, że 
w sukienkę konstytucyjną wykrojoną z ciągłości 
prawnej, dzisiejsze W ęgry ubrać niepodobna. W k u r t­
kę z chłopięcia nie wtłoczy m uszkuły młodzieńca. 
M adziarskie ministerjum dla całych W ęgier, byłoby 
przywróceniem poddaństwa kilku narodowości za Li- 
tawą obok madziarów mieszkających, byłoby uderza­
jącą  niekonsekwencją w chwili, kiedy rząd zaczyna 
pomału wyzwalać inne uarodowości z pod panowania 
niemczyzny. U kład dobrowolny powinien poprzedzić 
ostateczne ukonstytuowanie m onarchji, aby zapo- 
biedz niezawodnej wojnie domowej, gdyby wyłącz­
nym życzeniom jednych zadość uczyniono z oczywi­
stą szkodą drugich.

Od czasu objęcia rządów namiestniczych przez hr. 
Gołuchowskiego. ogarnął osobliwy zapał polemiczny 
naszą urzędową Gazetę Licowską. Wielka szkoda, że 
zapał ten rządowego organu niejest należycie w spar­
ty  znajomością rzeczy, o które się spiera i cokolwiek 
lepszą pamięcią. Że Gazeta Lw ow ska  nie celuje 
znajomością przedmiotu, o który polemizuje ze S ło ­
wem, dowodzi tegoż odpowiedź, w której objaśnia re­
dakcję urzędowego organu o wzajemnych rosjan i 
rusinów stosunkach pod względem etnograficznym, 
językowym i historycznym; że zaś i pamięć odmawia 
organowi rządowemu posłuszeństwa, dostrzegłem  w 
zaczepce, jaką mnie zaszczycić raczyła. (Odparliśmy 
już tę zaczepkę w naszym Dzienniku N. 241. P. l i . )

Nie mogę się rozstaćz Gazetą Lwowską, nie odpowie­
dziawszy jeszcze na jedno jej twierdzenie, że rusini w 
Galicji są równouprawnieni. Wiem, że rząd nie chcąc 
schodzić z drogi legalnej, nie może bez współudziału 
sejmów i rady państwa, pełnej czy szczupłej, mniejsza
0 to, stwarzać warunków', bez których równoupra­
wnienie narodowości pozostanie wieczną illuzją; 
wszakże i to wiem, że administracja może przecież 
coś wr tym kierunku zrobić i bez współudziału w ła­
dzy  prawodawczej. Tak naprzykład: skoro już raz 
przyznano na sejmie jakieś prawa i językowi ruskie­
mu, nie wypadałożby wydawać we Lwowie obok or­
ganu urzędowego w języku polskim także i w języku 
ruskim, zamiast jak dotąd w niemieckim? 6

Paryż, 27  października.
Wydatki wojenne i pokojowe.—K siążęCzartoryski.—Dzien­

niki f h a r e  de la  L o ire , G lo s  Wolni/ i M  r nor i >1 d ip  lom atiqu*.— 
Władysław Mickiewicz. —Jezuita Jełsw icki.—Kradzież wNan- 
cy.—Broszura.—Nowe zajście.

Zdaje się, że pożyczka jest nieunikniona. Obliczo­
no, że samo ministerstwo wojny potrzebować będzie 
200 do 300 miljouów franków na przerobienie k ara­
binów i zreorganizowanie artylerji. Co się tyczy wy­
datków pokojowych, suma 60 miljonów franków' ma 
być użyta na wzniesienie olbrzymich tam na rzekach 
Loarze, Cher i Garonnie.

Książę W ładysław Czartoryski miał wczoraj długą 
konferencję z księciem Metternichem i zamierza udać 
się wkrótce do Wiednia, gdzie zabawo przez długi 

\£zas
Wspomniałem w jednej z moich poprzednich ko- 

respondencij o nieroztropneści popełnionej przez 
dziennik P hare de la Loire, który popierał kandy­
datów zaproponowanych przez Bronisława Wołow­
skiego do instytucji nie mającej żadnego celu, i no­
szącej głośną nazwę „komitetu reprezentacyjnego 
emigracji polskiej.” Głos W olny, w swym numerze 
119-yrn, nazywa Bronisława Wołowskiego szaleńcem
1 zwraca uwagę na niestosowność wynikającą z mię- 
szania się dzienników francuzkich do sporów enn-

«  gracji. M emorial diplomatique, schlebiający stale 
utopjom polskim, tak  się wyraża w tym względzie: 
„Szczerzy przyjaciele polaków patrzą ze smutkiem 
„na mięszanie się rozmaitych dzienników do ięh spo- 
„rów wewuętrzuych. Arcybiskup hr. Ledóchowski 
„i hr. Gołuchowski przyjęci zostali z radością w Po- 

/  „znańskiem i Galicji, podczas gdy emigracja miota 
„na nich obelgi i stawia ich pod pręgierzem, pod 

| „którym  stawiano w roku 1863 znakomitego margr. 
„Wielopolskiego. Lm igracja polska nie posiada ża- 
„dnego mandatu od swego kraju; zajścia, których, 
„członkowie jej dają tak  smutny przykład, są spra­
w a m i wyłącznie wewnętrznemi, sporami pomiędzy

„indywiduami, do których, zdaniem naszem, nie wy- 
„pada mięszać się. Cóż by na to powiedziano, gdyby 
„przez analogję, M emorial diplomatique proponow ał 
„fenjenom kandydaturę Stephensa zam iast k an d y d a­
t u r y  Robertsa.” M emorial diplomatique porównywa 
naszych emigrantów z fenjenami, a tymczasem jes t to 
dziennik austriacki; cóż powie na to Czaił

Władysław Mickiewicz ogłasza od niejakiego cza­
su, wr dzienniku Epoque, L is ty  polskie. Trudno bar­
dziej kompromitować hr. Gołuchowskiego, jak  to czy­
ni jego obrońca, W ładysław Mickiewicz, który tw ier­
dzi, że hrabia zastosuje się do zasad rządu mistyfi­
kującego z roku 1863. Zapytujemy rząd austrjacki, 
czy zasady powstania z roku 1863 nie zagrażają tak ­
że granicom Austrji?

Jezuita Jełowicki gromadzi fundusze na założenie 
niby w stanie Teksas kolonij dla 15,000 polaków. 
Gdzież on zdoła znaleść aż 15,000 emigrantów pol­
skich.

W Nancy wydarzyła się kradzież, lecz nie jakich­
kolwiek kosztowności, a po prostu papierów. Stowa­
rzyszenie wzajemnopatów polskich w Nancy podaje 
do wiadomości powszechnej, że archiwa jej zostały 
skradzione. Poznać tu  można z łatwością sprawkę 
rozmaitych koterij emigracyjnych, zwłaszcza zaś 
Agatona Gillera.

Mówią o broszurze nieprzyjaznej cesarzowi N a­
poleonowi i mającej ty tu ł: L e b ila n  de la France. 
Autorem tej broszury ma być książę d’Aumale.
* Wszczęło się na nowo wielce interesujące zajście 
pomiędzy Kraczkiewiczem i złodziejami funduszów  
rządu mistyfikującego (czytać należy: Bonoldi, Świę- 
torzecki i Spółka). A . M.

Neapol, 2 5 -jo  październ ik i.
Rocznica uchwały ludowej— A wantura.—Szkoły municypal­

ne.—Jenerał Fumel w Kalabrji.
W zeszłą niedzielę nasze miasto uroczyście obcho­

dziło rocznicę uchwały ludowej z 1860 r., oraz wy­
swobodzenie Wenecji. Jak  zwykle odbył się prze­
gląd dwunastu legij gwardji narodowej i dwunastu 
koinpanij uczniów szkół gimnastyczno-wojskowych, 
urządzonych w każdym cyrkule miasta. Niepodobna 
opisać zapału z jakiem ludność nasza witała to mnó­
stwo dzieci, zupełnie uekwipowanych i m anewrują­
cych jak  starzy żołnierze. Dzień ten przeszedł po­
śród radości ludu, bez żadnego wypadku zakłócenia 
porządku, co je s t największą pochwałą, dla tak  spo­
twarzonych niegdyś neapolitańczyków.

Znów zdarzył się jeden z tych haniebnych wypad­
ków, oburzających opinję publiczną. Nauczyciel fech- 
tunków, niejaki A. Parise, znany w mieście ze sm u­
tnych awantur, napadł w tych dniach na ulicy byłego 
kwestora Judelli, i uniósł się do czynnych obelg; za­
pewniają, że Parise miał złość do p. Judelli jeszcze 
z czasów kiedy ten ostatni był kwestorem. Wieczo­
rem Parise został aresztowany i oddany w ręce sp ra­
wiedliwości. W szystkie władze i znakomitsze osoby 
pospieszyły złożyć wizyty p. Judelli, aby zaprotesto­
wać przeciwko tak  gburowatemu i tak przeciwnemu 
obyczajom cywilizowanym naszej epoki, czynowi.

Zbliżamy się do końca października, to je s t do roz­
poczęcia nowego roku szkolnego, a nasze władze 
miejskie, k tóre przysposobiły cały nowy system szkół 
municypalnych, nie są w stanie wprowadzić go w ży­
cie z powodu braku dyrektora, którego wyborem nie 
mogły się zająć w obec licznych dymisij adm inistra­
cji municypalnej. Trudno wyobrazić sobie, ja k  wiel­
kie mają u nas znaczenie szkoły municypalne; bo po­
mimo wszystkiego złego co mówiono przeciwko na­
szemu ciału municypalnemu, niepodobna zaprzeczyć 
że bardzo wiele zrobiło dla ukształcenia ludu. Oprócz 
licznych zakładów naukowych utrzymywanych k o ­
sztem rządu i funduszów prowincjonalnych (minister 
oświecenia publicznego kazał otworzyć dwa tysiące 
nowych szkół w prowincjach południowych), admini­
stracja miejska wydaje sama 700,000 fr. na szkoły 
elementarne i normalne, utrzymywane jej kosztem.

Jenerał Fumel, tak haniebnie spotwarzony za jego 
czynność i surowość w celu przytłum ienia bandyty- 
tyzmu, uzyskał świetne powodzenie, które pognębi 
jego nieprzyjaciół. Przyszła mu szczęśliwa myśl u- 
tworzenia w Catanzaro, komisji z właścicieli ziem­
skich, dla działania wspólnie przeciwko bandytom; 
komisja ta  utworzyła m ałe oddziały uzbrojonych 
włościan, które udzielając szacowne wskazówki woj­
skom, znakomicie im pomagały do wynalezienia k ry ­
jówek bandytów. Usiłowania te wkrótce uwieńczone 
zostały świetnemi rezultatam i. G. P.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* (P  r  e 1 c k c j e p u b Li c zn  e). Przypominamy, że 

w dniu jutrzejszym o godzinie 1 z poludaia, odbędzie się 
w auli sakoły głównej w pałacu Kazianerowskim pierw ­

sza prelekcja publiczna prof. Lewestama o literaturze 
europejskiej w X IX  wieku.

* ( K a l e n d a r z e  n a  r o k  1867) opuściły  n iedaw no 
p rasę  nak ładem  księgarni A dam a Dzwonkowskiego, 
ul. M iodow a N. 482 a mianowicie: 1) K alendarzyk kie­
szonkowy, z m apką kolei żelaznej kró lestw a polskiego; 
cena kop. 3 (za 100 sztuk  p łac i się rsr. 2). 2) K alen­
darzyk ścienny , sk ładający  się w  form ie listu  z m apką  
dok ładną k ró lestw a polskiego; cena kop. 6 (1 0 0  sztuk 
kosztuje rs r. 4). K alendarz na rok 1867  z obrazkam i, 
obejm ujący 154  stronnic  druku  i 14 obrazków  litografo- 
w anych; cena kop. 20 , na  welinie kop. 3 0 .— Następu- 
pujące dzieła drukują  się obecnie nakładem tejże f i r ­
m y i nwdługo opuszczą prasę. 1) N tw orocznik  (k a ­
lendarz) na rok 1866 i 1867  ilustrow any; cena rs r. 1. 
K upu jący  5 tom ów  poprzednio w yszłych kalendarza  d la  
Po lek , dostaną takow e za rs r . 3; daw niejsze tom y sprze­
da ją  się po kop. 75 . 2) K alendarz ścienny chrómo- 
litografo’oany  n a  rok  1867; cena kop. 50 . 3 ) G w iazd­
ka  czyli kolenda na  rok 1867-, cena kop. 50 , na  w eli­
nowym papierze kop. 60; z tem  w ydaw nictw em  p o łą ­
czone je s t rozdaw nictw o tak  znacznej ilości prem jów , ża 
połow ie prenum erato rów  G w iazdki, dostanie się jak iś  
przedm iot większej lub mniejszej wartości; w artość  n a j­
większego 150  rsr; cena przesyłki pocztą  kop. 10 od 
egzem plarza. 4 ) K alendarz in form acyjny  (adresów  
i ogłoszeń) n a  rok  1867; cena kop. 50.

* (T  y d z i e ń t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów  żywności na targu wczorr jszo-piątkowym by­
ły następujące: co do chleba: razowego funt k. 2, w wię­
kszych bochenkach funt kop. l ‘/2, pytlowego w bochen­
kach po funtów: 2, 3, 4 i 6, funt jak  dawniej k. 3 , sto­
łowego funt k. 5, bułki pszenne po k. 1. ważyły: ordy- 
naryjne od zołot. 18 do 22, poznańskie od zol. 1 3 — 17, 
montowe od zoł. 1 1 —14; codo nabiału: m asła świeże- 
żego funt k. 30, solonego k. 25, śmietany kw arta kop. 
27 ‘/ 2, ser krowi większy k. 20, mniejszy k. 12, owczy 
k. 25, tw aróg k. 6 ‘/ 2, jaj kopa k. 72; co do drobiu: kur­
czę średnie k 25, większe k. 35, kura stara k. 45, k a ­
czka mniejsza k. 30, kaczka karmiona k. 45, gęś k. 75, 
gęść karmiona rs. 1 k. 5, pularda k. 50, kapłon k. 60 , 
indyczka rs. 1 k. 20, indyk rs. 1 k. 50, prosię średnie k . 
60; co do zwierzyny, zając rs. 1 k. 20, para kuropatw  
rs. 1, para kwiczołów k. 15, sarna rs. 10; Cfi do ogro- 
dowitny: marchwi korzec rs. 1 k. 50, mendel kalarepy 
k. 7 */>, wiązka rzepy k. 2, korzec buraków rs. 1 k. 20 , 
wiązka chrzanu k. 7, cejjuli garniec k. 18, funt k. 4 , 
pęk pietruszki k. 6, korzec brukwi rs. 1 k. 50, mendel 
selerów średnich k. 15, mendel porów k. 6, kapusty zwy­
czajnej w dużych główkach kopa k. 72 % , w średnich k . 
60, włoskiej kapusty główka k. 4, pomidorów kopa k. 
65, kartofli garniec k. 6'/>; co do legumin: ka^zy ję cz ­
miennej garniec k. 20, gryczanej garniec k. 25, jaglanej 
garniec k. 30, krakowskiej drobnej k. 48, krakowskiej 
grubszej garniec k. 40, perłowej garniec k. 40, pszennej 
garniec k. 50, grochu szablastego garniec k. 33, grochu 
okrągłego garniec k. 24, grzybów suszonych funt kop. 
35; co do ryb: funt drobnych szczupaków k. 22*/2, funt 
k. karpia k. 21, funt lina k. 25, funt certy k. 20, funt 
karasia k. 22 V2; co do okowity: w 'adro od rs. 6 kop. 
i  o '/2, do rs. 6 k. 46, garniec od rs. 2 do rs. 2 k. 10 .

* ( F a b r y k a  f  o r  t e p j  a n ó w p. A. H  o f  e r) . Chlu­
bą jest dla przemysłu krajowego, ża dążąc za postępem 
rękodzielnictwa, sztuk i kunsztów narodów przodkują- 
cych na drodze industrji i twórczości wynalazków, w 
gorliwem naśladownictwie wzorom dorównać sie stara i 
skutku z powodzeniem dosięga. Fabrykacja fortepianów 
w kraju naszem rezultatem podobnym pochlubić się mo­
że, a obok kilku reputowanych tego rodzaju zakładów, 
fabryka p. Antoniego Hofer w domu Nr. 795 przy ulicy 
Elektoralnej, na prost gmachu prezesów banku miesz­
cząca się, zasługuje na szczególniejsze uznanie. P an  A n­
toni Iłofer od lat błizko 30 oddany z zamiłowaniem sw e­
mu zawodowi, wtajemniczony we wszelkie ulepszenia 
mechanizmu fortepianowego, i zostający w ciągłych sto ­
sunkach z pierwszorzędnemi za granicą zakładami, fa­
brykę fortepianów czy to z mechaniką wiedeńską, czy 
też angielską, posunął w kraju naszem do tego doskona­
łości stopnia, jak i najwymagańsi znawcy i artyści euro­
pejskiej sławy zaszczytnie mu przyznają. Rzadko, też 
k tóra z większych znakomitości muzykalnych, występu­
jąc  u nas koncertowo, bez fortepianu z fabryki llo fe ra  
obejść się potrafi, a własnoręczne listy takich mistrzów 
jak  Schulchoff i Dreyschock, które w oryginale czytać 
mieliśmy spośobność, przynoszą zaszczyt p. Iło fer i rę ­
kodzielnictwu kraju naszego, p. Drejschok nadto skłon­
nym był z całą stanowczością wyrazić się, że rzadko gdzie 
za granicą mógł się spotkać i z lepszym fortepianem, 
nad ten, jak i mu przez Hofera dostarczony został. Pja* 
nina Iloferowskic odznaczają się śpiewną melodją tonu 
i szczególną siłą głosu, fabrykowane zaś obecnie forte­
piany mechaniki angielskiej z repetycją, niezwykłej lek­
kości tuszu i łatwości trellowania, stanowią instrument 
wszechstronnych i wyższych nad dotychczasowe z a le t



obok dźwięczności tonów  i po tęgi rezonansu. K ażdy  z 
fortep ianów  z zak ładu  p. H ofer stanow i i okazały  mebel 
i trw a ły  instrum ent zarazem , od skrom nych ceną, po rs. 
285  do bogatych  w  ornam enta rzeźbione i inkrustow ane 
za rs . 760 lub  wyżej. W yrob iły  one ju ż  d la  siebie po­
chlebną nader opinją, skutkiem  której w łaśn ie , jeżeli 
gdzie fo rtep ian  H oferow ski po trzebuje  bydź sprzedanym , 
sam a jego  firm a, mimo k ilkoletn iego użycia, chętnych 
sprow adza nabyw ców . Pow odzenie fabryki, o której tu 
m ow a, zyskuje now ą rękojm ię; bow iem  w  kierunku jej 
czynuy teraz  przyjm ie u d z ia ł p. Je rzy  Ilo fe r, syn, k tó ry  
zw iedziwszy najznakom itsze fab ryk i fortepianów  w N iem ­
czech w e F ran c ji i A ng lji, la t 3 , p racow ał w  P a ry żu  u 
H e rtza  i rok  blisko u B rodw aya w L ondynie. F o rtep ia ­
ny p. A nton iego  I lo fe r  na  warszawskiej w ystaw ie w yro­
bów  rękolniczych i p łodów  krajow ych, publiczą zyskały  
pochw ałę. P rz y  tej sposobności, zasługuje na  w spom nie­
nie obyw atelska bezinteresow ność, z ja k ą  p . H ofer 
zw ykł dostarczać sw ych fortepianów  n a  wszelkie zab a ­
w y dobroczynne, lub  muzyki kościelne, za  .co w yrazy po­
dzięki nie jednokro tn ie  o trzym yw ał w  pism ach czaso­
wych. B ieżący nr. fo rtep ianów , nie licząc daw niejszych 
do r. 1845 niekontrolow anych, doszedł ju ż  cyfry 1,340. 
Spotykam y się z niem i w  rozlicznych miejscowościach 
k ra ju , oraz w  sąsiędnich i odległych guberniach C esar­
stw a. A rty k u ł w reszcie niniejszy w inniśm y uzupełnić 
w zm ianką, że w ia ta c h  1861 — 1863 p ro w ad z iłtak że  f a ­
b rykę  fo rtep ianów  przy  ulicy Nowy Św iat, Jó ze f H ofer, 
ju ż  nie żyjący, do firmy w szakże tej szczegóły powyższe 
bynajm niej się nie odnoszą. ’

* Nr. 43 Przeglądu Katolickiego, wyszedł z druku i zawie- 
ra :~ Konferencjoniści francuscy (c. d.) — Dr. Pusey (c. d.) — 
Korespondencja.—Kronika.

* Zeszyt na miesiąc listopad Biblijoteki Warszawskiej, wy­
szedł z druku i zawiera:—Udział Tytusa w zburzeniu świąty­
ni jerozolimskiej p. A. Cywińskiego. —Aleksandra Pope listy 
o znajomości ludzi z ang. p. L. Kamińskiego. — Stan oświaty 
w Morawji i Cżechach od r. 906 do 1197 p. P . Matejkę (c. d ) 
—Kronika paryzka, literacka, naukowa i artystyczna.—Kro­
m ka lite racka—Rozmaitości: Przysłowia ludu nadwilejkiego 
p. M. Kamińskiego. Cyganie w Anglji i Szkocji n. T. N — 
Wiadomości literackie.

* Nr. 70 K łosów , wyszedł z druku i zawiera:—Augusta p. 
"W. Morzkowską (c. d.)—Terza-Rima iT. Gautier) p. Mirona. 
—Marg. de M oustier p. M. G. (z drzew.)—Kosespondencje z 
Drezna i z Paryża.—Obrazy z podróży (Reisebiider) H. Heine 
prz . Mirona (c. d.)—Sędzia J. D. H. Temme p. M. G.—P rze­
gląd teatralny p. F . II. L. — Droga żelazna W arszowsko-Te- 
respolska p ,K . Wł. Wójcickiego (z 2 drzew.) — Pierścień p. 
M. Kamińskiego (c. d.) — Przegląd polityczny.—Kronika po­
wszechna. — Król Zyg munt-August wdowcem. Kopia obrazu
W. Gersona.

* Nr. 371 Tygodnika Ilustrowanego, wyszedł Z druku i za­
wiera: — Juljan-Albin Moszyński (z drzew.) — Kronika tygo­
dniowa. Przegląd polityki zagranicznej. — Droga żelazna 
Warszawsko-Terespolska (z 4 drzew.) — Słówko o wymocz­
kach. — Najnowsze odkrycia, wynalazki i spostrzeżenia nau­
kowe (c. d.)—Ze świata muzycznego.—Kilka słów z powodu 
odezwy p. Flaszyńskiego. — Z dramatu Józefa Szujskiego p. 
t. „Twardowski” .

* N. 200 Wędrowca, wyszedł z druku i zawiera: — Teodor 
król Abissynji (z 3 drzew.) — Sprawa Clemenceau p. A. Du­
masa syna (d. c.)—-Kronika zagraniczna.—Pierwotne telegra­
fy (z drzew.)—Rąfael Santi czyli Sangio (z drzew.) — Rozwój 
przemysłu żelaznego (dok. z drzew.)

* Nr. 57 Bluszczu, wyszedł z druku i zawiera: — Miss FI. 
Nigthingale p. M. Unicką (dok.) — On będzie moim (komedja 
w jednym akcie naśladowana) p. K. Kaszewskiego (c. d.) — 
Pan  Major pow. p. I. J. Kraszewskiego (c. d.j—Drobne listki. 
—Tablice kroju.

* Nr. 43 Zorzy, wyszedł z druku i zawiera: — Opowiadanie 
o złych nawyknieniach ludu naszego p. S*. — Uroczystości 
m orza p. F . S.—Jesień wiersz Augustyny S.—Przystępny dla 
wszystkich wykład o cholerze środkach zaradczych p. dr. A. 
Karwackiego.—Rady gospodarskie i lekarskie —Różne-różno- 
ści.—Zdania króla St. Leszczyńskiego.

* Nr. 44 Opiekuna Domowego, wyszedł z druku i zawiera:— j 
Obrazek z życia ludowego różnych narodów I. Węgierscy j 
hussarze (c. d z drzew.) —Zbrodnia zawsze się wykryje poe- ; 
z ja p. F lorjana (z drzew.) — Sprawa bez adwokatów (c. d. z I 
drzew.)—Zycie w puszczy p J. S tarkla (c d.)—Gawędy war- I 
sztatowe p. A. Wiślickiego (c. d.)—Kuna leśna p. B. Aleksan- : 
drowicza (z drzew.)—Rozmaitości.

* Nr. 29 Izraelity , wyszedł z druku i zawiera: — Żydzi w i 
"Warszawie p. J. K—t (dok.)—Głos Izraelity p. L. Hollender- i 
sk iego .-S łów ko  o ochronkach p. D. H al.—Korespondencja. 
— Bibljografia. — Wiadomości bieżące. — Rozmaitości — 
W  odcinku: Potwarca obrazek z życia żydów czeskich w XV 
wieku.

S t a n  p o g o d y .
21 października (2 listopada).

Barometr w milimetrach.............
Termometr Reaum.......................
Stan n ie b a ....................................

o godz. 6 z rana. | o god, 4 po po

r ' 753 4 + 0"2
pochmurny

753.2 
-4- 5°I 

na pół pog.

W arszaw a, 
PaźtlzieriEika (3  Lislopaiia: j

K a l e n d a r z .
W  niedzielę, 4 listopada, —  św . K aro la  B orom eusza , 

bisk. w yzn. — S łońce w scb. o godz. 7 min. 2; zach. o I 
godz. 4 min. 25.

W  poniedziałek, 5 lis to p ad a ,— śśw. Z acharjasza  i E l­
żb ie ty  w d.— Słońce wsch. o godz. 7 min. 4; zach. o godz.
4 min, 2 3 .

Największe ciepło -f- 5. 2 R. Największe zimno — 0(,4 R.
Z rana <-i. 22 października (3 listopada) -j- 0."5 R. ciepła.

Wysokość wody na Wiśle stóp l cali 6.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— D ziś ,  O pera  Orfeusz W piekle.

(Zacznie się o godzinie 7 -e j). — J u tr o ,  3-ci ak t opery 
Robert D jdbcł, w  którym  scenę uw odzenia w ykona panna 
B ogdanow ; 1-szy ak t ba le tu  Gizelld; U w ertu ra  Le par­
don de Pioermel. (Z acznie się o godz. 7-ej).

t e a t r  R O Z M A IT O Ś C I. — D z iś ,  Fortepian Berty; 
Morderca; 0 Chlebie i wodzie. (Zacznie się o godzinie 
7-ej). J u tr o ,  Żydzi. (Zacznie się o godzinie 7 ej. — 
W czora j, daw ano Miód kasztelański; 0 Chlebie i wo­

dzie, było osób 700 .
S A L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . — D z i ś  i  

co d zien n ie , K o n cert B . B ilsego. — P oczątek  o godzinie 
7 -e j.— W czora j, był® osób 805 .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  D z i ś  i co d zien n ie , 
przedstaw ienie śpiew aków  francuzkich, niemieckich i w ło ­
skich . - J u t r o ,  L a  to ileo u  mes 4 sous, (pan i H uet); I ley - 
m ann Levy aus M eseritz, (p . C harles); Q ui vive (p .H u e t) ; 
K urm arken  e t P ica rd e  — Gensebild, (p a n iH u e t i p. C h a r ­
les); U n soir de carnaval, (p p . H u e t); M erci G andin , 
(panna  A m elie), E ine  W iener W asćhern in  und ein B e r­
liner F lan eu r , (Panna Niolis i p . C harles). — (Zacznie się 
o godzinie 6 % ). — W czora j, było osób 44 . -

O D E O N , P rzy ulicy K rakow skie-Przedm ieście i K ró ­
lewskiej N r. 4 1 1 . D z iś  i  codzienn ie , Przedstaw ienie 
M agji i M echaniki J .  L essera. — C ena miejsc: num ero­
w ane miejsce koP. 30  i  2 '/2 dla szPitali; drugie miejsce 
kop. 15. — P o czą tek  o godz. 7 -e j.—  W c zo ra j, było  osób 
100 .

* Wyjechali z Warszawy: rzeczywiści radcowie 
stanu: hrabia U ru sk i, szambelan dworu Jego Cesar­
skiej Mości i U m a n iec , oraz kamerjunkier dworu Je­
go Cesarskiej Mości, hrabia P o to c k i,  do Petersburga; 
fiigel adjuntant Jego Cesarskiej Mości, pułkownik 
K ra p o tfc in , do Siedlec.

W dniu wczorajszym  przyjechało  koleją żelazną w arsz .- 
wied. i warsz.-byćfg. osob 2 5 4 , w yjechało  osób 3 1 4 ; — 
koleją żel. petersb.-w arsz. p rzyjechało  osób 148 , w yje­
chało  osób 123; — koleją żel. w arsz.-teresp . przyjechało 
osób 73 , w yjechało’ 61 ; —  onegdaj w  ogóle przy je­
chało  osób 8 9 6 , w  tej liczbie z zagranicy  *10; w yjecha­
ło  9 4 9 , w tej liczbie  za granicę 20 .

* Bisty niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
2 listopada 1866 roku, a  mianowicie pod adresem: Samuel 
Schabat w Mińsku, Michał Grudniew w Nowoczerkasku, Cha- 
skiei bzapira w Minkawicach.

D n ia  20  (1 ) b. m. chorych w ośmiu cyw ilnych szpi­
talach: p rzyby ło  5 1 , w yzdrow iało 4 9 , um arło  4, po ­
zostało 1696  (mężczyzn 807 , kobiet 889); z nich w szpi­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 169 , kobiet 141 .

W dniu 31 października 1866 r. u rodziło  się w Warsza­
wie: khrzeicjan: płci męzkiej 20, żeńskiej 31; Starozakonnych 
męzkiej 17, źeśskiej 1, ra zem  75; z a ś lu b ie n i Chrześeianie: 
Głowacki Adam s to i, z Jabłońską Zuzanną; Brukner Józei 
piek., z Kulczycką M arjanną; Pruss Franciszek ślus., z 
Szczepankiewicz Matyldą; Malinowski Feliks czel. szew., z 
Kwiatkowską Katarzyną służ.; Starozakonni: Juszczyk Nu- 
chym muzyk , z Trenkel lianą; Goldfeld Moszek pis. pryw., ż 
Lichterbaum Basią; Nadelhaft Icyk, z Jadów Chaną; zm arli 
Chrześaanie.■ Jeremin Eugenja lat 56 żona urz.; Cytowski Kon­
stanty lat 65 obyw.; Korzeniewski Stanisław  lat 19 fei.; Guhr 
Anna lat 69: Wediger Fryderyk lat 60 szewc; Jankowski W in­
centy lat i 8 bryf.; Szczepański Marcin lat 75 szewc; Bednar­
czyk Bogumiła lat 48; Wyrzykowski Józef lat 10; Yocht Emi- 
Ija lat 6 cór. s to i; Gawęcki Stanisław lat 3 mies. 6 syn wyr.; 
Karwajewska Feliksa lat 2 mies. 2 cór. wyr.; Szymański L u­
dwik lat 2 syn doroż.; Merzer Hersz mies. 1 dni 3 syn introl.; 
Dylewicz Albin mies. 8 syn kraw.; D ost Ryszard-Pąweł mies. 
8 syn inżyn.; Zarzycki Bolesław mies. 3 szynk.; dziecię płci 
męzk. nież. urodź.; Gąsowski Stanisław lat 32 obyw.; Was- 
sheit Józefa lat 75 obyw.y P ater Antoni EtA W m ul; Bilińska 
M arja lat 54; Dudek Stanisław lat 26 wyrobn.^Apuren Juljan- 
na la t 25 żona wyroku.; Laski Bogumił la t 27 rzeź ; Klima­
szewski Ludwik lat 6; Lipiński Franciszek rok 1 syn szew.; 
Fijałkowski Stanisław rok 1 syn kraw.; Karaszewski Źdisław 
rok 1 syn służ.; Sobolewski Marceli lat 3 syn wyrobn.; Sosiń- 
ska Eugerja lat 2 cór. ślus.; Radziejowska W iktorja lat 6 
cór. urzędu.; Długołęcka Anna la t 3 cór. żołn.; Krause Karol 
lat 3 cór. cieś ; Forytko Feliksa rok 1 mies. 6 cór. tok ; Un- 
rich Ewa lat 3 mies. 10 cór. urzęd.; Majewska Franciszka lat 
2 mies.^ 6 cór. obyw.; Krause Ludwika mies. 11 cór. cieś.; 
Smiecińska Marjanna mies. 10 cór. kow.; Grondauez Włady- 
sław  mies. 2 dni 20 syn wyrobn.; W rotrowska Stanisława 
dzień 1 cór. obyw.; Siarozakonni: Hermanstadt Lewek la t 52 
obyw.; Lipskier Nuchym lat 21; Feferberg Liba lat 43' Ro- 
zenberg Abram lat 7; Goldtlam Gustaw lat 2 mies. 6; Nier- 
tman Abram rok 1 mies. 3; Pomerantz Szyja lat 3; Wildfagel 
Chaja mies. 5; Zilbergleit Ita  mies. 4; Stolarska bezim. dni 2; 
Sauerman bezim. dni 3; Poler bezim. dni 3; troje dzieci płci 
męzk. nież urodź.; dziecię płci żeńsk. nież. urodź.; Lichter- 
Mendel lat 28 fak.; Grodus Chana rok 1 mies. 6 cór. hand.; 
Arbsrok Szaindla rok 1 mies. 3 cóf. bakał.; Gotfretind Izrael

Korzec od
R O D Z A J PRO DU K TÓ W

ruble srebrna kopiejki

rok 1 mies. 6 syn szkól.; Goldberg Mindla lat 2 mies. 6- Ser 
hngenbąum bezim. dni 6; Winkelhagen bezim. dni 2-K ie 
szon bezim. dni 4.

Geny tarjrowe 
dnia 21 października (2  listopada) 1866  r.

Pszenica W aga — — 240 i

Ż yto „ -------- 230 f!
Jęczm ień . . . . . ■ .' -
O w ie s .....................................
G roch polny . . . , ,
Kartofle. . . , ,
Pud siana od k. 3 0 — 37 '/2. p ud 0a k. 

D owozy: Pszenicy 350; Żyta 80; Jęczmieni: 
Owsa 300 korcv.

| 6 60 i 7 1 7 ‘A
4 40 4 65
4 50 5 —

2 70 , 2 85

2 10 ! 2 25
- 20.
500;

,n>IC5 SrSIrfLDT1WARSZ'lWSKIEJ-22 "(tzdzicrmka (3 Listopada 1866 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie...................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory Praskie .....................
P rask i Kurant za 100 ta l ..................

PAPIERY.
(bez wartości kuponu).

Obligi Skarbu za rs. 100.uoug i .'•'K.arDu rs. j. . ...........
Bilety Skarbu Król. Pol. /.a rs. 100............
Obligacje Czjstk. z r. 1835.p o  zip. sóó Va'sVtuk ż ‘ ."'.' 
Certyfikaty Banku na Obhg. Cjąst. l it . 'A  po zln

300 za sz tu k ę ..........................................
L it .  B  po i łp .  20® »  sz tu k ę  z k u p o n e m . ( 

’> ”  _ >* oez k u p o n u . . . .
Listy Znslatrne I I I- ,o  Okresu Serji 1-ej za ra /io ó " . 
Ltsty Zastawne Iii-go  Okres,t Serji 2-,y! za rs. 100*) 
L isty likwidacyjne za rs. 100*)...
Dowody Kom. Centr. Likwid. za "rs 100 Its...............
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 18Ó4 za rs. iÓÓ" "i
6 pożyczka rossyj. St.ghtza z r. USó za rs. 100. . . .
Bilety Banku Ces. Kos. z r. I860, za rs. 100.............
Metaliki Lutowe za rs. 100........

Sierpniowe za rs. ló ó .......................................
Rosyjska pożycz, prem. z 1865 Vs. iÓÓ! .’.* !! ! ! ! !* ! .! !  * 

n\A ”  1866,. 1 0 0 .!! .! !!! !!! !!!!
Ak(;!z„® h7eeg? J owarrystw“ * -
O b lig ac je  G ló w n . T ow . Ko*. D ró g  ŻeL  pó  f r a n k i i o oza rs. 100.......................
Akcje Drogi Żel. _ War.-Wied*. *ża"sztukę"..
Obligacje Drogi Z«l. Warsz.-Wied. po frank. S0* za

sztukę..................................................
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej za rs. 10#........
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100.................... ... *!!
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Terespolskiej za rs. 100... 
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkie;] rs. 100.......................

Z-ądano } Płacomo

WEXLE.
B er lin ..............

W ro c law ..........
I.idańsk .
H a m b u r g ..........
L o n d y n  . v."( . . 
Paryż
W ie d e ń ..........

M oskw a .

.100 Tal. 2 m.
• „  „ k. t.„ 2 na.,. ,, 2 ni.
.300 B. Mk. 2 m.

. .  1 F t. St. 3 m.

..300 Frank. 2 m.
.150 Zł. W. A.
. 100 Rer. 1 m.
• i> » k. t.
• » » 1 m.
• M ,. k. t.

__ęd_Lisfców Likwitiaevjny t

KURSA TELEGRAFICZNE. 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r i  

z Berlina , d. 21 Paździwnika, (2  Listopada)

Z BERLINA.
5-ta Pożyczka Rosyjska.......................
Ubligaeje Skarbowe 4%.......................
Listy Zastawne 4%...............................
Bilety Banku Rosyjskiego..................
Weksle na Warszawę...........................

„ Petersburg 3 tygodn........
» „ 3 miesięczny .
„ Londyn 3 „
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
,. Wiedeń 2 „

Koleje Rosyjskie.....................................
Kolej Terespolska..................................
dto W arszawsko-W iedeńska..........
dro Warszawsko-Bydgoska..............

Nowa pożyczka promjowa 1-em..........
r. „ „ 2-em ...........
Zyto na ta rg u ........................................
dto „ dostaw ę...................................

Rs K. Rs. K.

— —

-- — —

78 67
— — — —
— — — —
— — _
— — — —
— — _ 9ł_
81 67 81 17
78 f.7 78 17
62 50 62 —
— — — . —
— — —
— — — _
80 75 — —
— — 100 —
— — 99 i*

1 1 1 25 _ _
105 50 loo -

- - -
— — _ _
— — — —
— _
59 33 59 —
— — _
90 — —

—

114 90 114 75
— — — —

“TT" _ r—
175 5

7 7 8 % —
— — _

90 — _
99 *0 — _
— — — —

— — —
- — • — —
. rs. i  k 45’/
. rs. i  k 70

6 6  roku.

żądają I p łacą

63 W
63%
61'/ą

86
84'/

Z WIEDNIA.
W ksle  na L o n d y n .................................

•> Hamburg............................
ft P a ry ż ....................................

Pożyczka Narodowa..............
5% M etaliki..........................................
A kcje B aak u  K redy tow ego ................

Z PARYŻA.
Renta 3 % .............................. ..............
Renta W id sk a ............. ........................
Akfljo K redy tu  Ruchonieg »...............

Z LONDYNU.
3% Papiery (oonsols)...........................

88%
84
5 7 'U

129 50 
96 20 
51 40
66
58 10 

148 90

68 80 
56

KURSA TELEGRAFICZNE.
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .  

Petersburg, dnia 2 1  P a źd z ie rn ik a  (2 Listopada) 1866 r.

Weksle na Londyn 3 m ie s ......................
„ Hamburg „ ......................
„ Amszterdam „ ......................
„ Paryż................................. ...........
„ Berlin 15 dni za 100 R s ..........

5-ta Pożyczka Stieglitza .................
6-ta „ m „ ................ ...............
7-rna „ Rothsekilda  ......................
1-zn ,, PTemjowa z r. 1864..................

z r .  1866.......................
2-gaBile ty Bankowe.....................................
Akcjo w-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. 
Obligacje „ „ „ „
Akcje drogi żelaz. W'arsz.-Terespolskiei
6% Metaliki.   .........................................
Im p erja ły .......................................................
D y s k o n t o ....................................................

30 "/.o
za sr.
31 '/jfl

153'/
325

110%
10ó%
80%
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Buletyn cholerycznych, w Królestwie Polskiem.
do d. 18 (30) p a ­

ździernika
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Gubernja W ars iaw ska
Pow iat K oniński.

w Kłobucku, 
w D ziałoszynie.

3
22

12
37 16

10
15

5
28

Powiat Kielecki. 
w Małogoszczy. 5 4 8 i

Powiat Sejneński.
w Sejnach. 5 1 4i

W  m. Koninie. 15 __ 15 — -- w W ieruszow ie. 98 86 93 28 63 w W odzisławiu. 10 15 5 4 16 w Serejach. — 4 4

W m. Kole.
W  m. Słupcy.
W  m. Ł ątku .
W  m Golinie, 
w Kleczewie, 
w Kazim ierzu, 
w Pyzdrach.
W  gminach. 

P ow ia t W łocław ski.

16 6 20 2 __ w Bolesławcu. __ 3 1 1 1 w gminach. 20 8 21 — 7 Powiat Łom żyński
3

12

49

,133

18

6
5
5

19

51

1

6
7
7

12
53

5
5
4

ll
4

38

1

4
5

35

r

3
2
3
2

31

w W ieluniu, 
w P raszce, 
w gminach.

P ow . Stanisławowski. 
w Kam ieńczyku, 
w K ałuszynie, 
w Jadowie, 
w gminach.

130

1

1
6

99
4

61

4

5

64

71

1
2
1
3

32
4 

24

5

3

96

2

3

Pow iat Sandomierski. 
w Staszowie, 
w Tarłowie. 

Powiat Opatowski. 
w m. Opatowie, 

w waśniewie. 
w Iłży. 
w Kunowie.

10
4

2
2
7
5

13

9
1

__

10
4

6
3
7
3

6

5

7

2

w Łomży, 
w Nowogrodzie, 
w Tykocinie, 

w W ys.-M azowieck. 
w Śniadowie, 
w Kolnie, 
w W iznie. 
w Sokołach.

6
23

3
41

2
33
12
14

8
9
2

46
2
5

12
18

1
4
L

12

79

2

22

32

82

12

■w Radziejowie. __ 6 5 1 — P ow . P iotrkow ski. w Ostrowcu. 7 14 10 3 6 Oubernja Lubelska.
W gminach.

Powiat Gostyński. 
W  m- Kutnie.

_ 38 18 12 8 w m. Piotrkowie. 7 -3 5 4 5 w Łagowie. — o?
2 1 — P ow iat R adzyński. Q 6 C)

w m. Radom sku. 9 20 13 11 5 w gminach. 14 9o 70 21 18 W  m. Łysobykach. O Z
1 1_ 2 1 _ 1 w Brzeźnicy. 6 — 5 1 __ P ow iat Stopnicki.

47 27 11
w Parczewie. \ O o

o
1
i

w Krośniewicach. 23 22 7 27 11 w Koniecpolu. 2 2 1 — 3 w Chmielniku. — 9 w W ochyniu. 4
28 n

6
25

1
r;

1
A

w Gąbinie. 20 4 17 ,4 3 w Żgowie. 2 5 3 3 1 w Stopnicy. 1 1 — w Kocku. O
8

O 1

W  gminach. 21 30 42 __ 9 w Bełchatow ie. 3 10 — — 13 w Korczynie. 3 9 1 7 4 w M iędzyrzeczu. 4 11
Powiat W arszaw ski. w Pław nie. __ 1 — 1 — w Pierzchnicy. 1 3 — 1 2 w Horodiszczu. — 28 14 5 9

W  m. Grójcu. 20 26 1S 15 13 Powiat R aw sk i. Gnbcrnja Plotka. w W łodawie. 3S 19 55 2 —
W  m- Górze. 3 1 1 1 w Inowłodzu. 1 3 — — 4 Pow iat Płocki.

1
w Karczewie. — 207 163 44

38
w Nowym Dworze. 1 1 — — w Będkowie. 8 11 11 8 — w m. P łocku. — 1 — w gminach. 12 103 14 63

w Tarczynie, 
w Mszczonowie.

1
5

1
2 3

w Tom aszowie, 
w Białe.

2
1

2
1

— w m. Płońsku, 
w Drobinie.

107 61
3

167
1

1
2 —

Powiat Lubelski.
W  m. Bobrownikach 5 6 2

2
o

4 5

P ow ia t Łęczycki. w Skierniewicach. — 1 — 1 — w Zakroczym iu. 5 — 4 1 — w Lubartowie. 2 o 1
24w m. Dąbie. 3 2 3 2 — w gminach. 8 82 41 38 11 w gminach. 1 24 5 10 10 w Kazim ierzu. 3

61 82
O

98
1

21w m. Łęczycy. 18 14 19 10 — Gubernja Radomska. P ow iat P ułtuski.
1

W  gminach.
w Grabowie. 6 _ 3 — 3 Poiciat. O lkuski W m. Różanie. — 3 2 — P ow iat Siedlecki.

58 59 29
27

A

25 63
w Aleksandrowie. 8 24 9 10 13 w m. Olkuszu. 4 1 3 2 — w Makowie. 152 — 152

29
— W  m. Siedlcach.

w P ią tku . 1 6 1 6 — w Skale. 3 1 4 — — w gminach. 3 52 2 24 w Sokołowie. 21 51
20
10

26jr 19
w Grzegorzewie. 1 — 1 — -— w Olsztynie. — 14 8 6 — P ow ia t L iptlow ski.

21 10 7 8
w W ęgrowie, 
w gminach. _

‘i
2 7

11
1w Poddębicach. 3 — — 3 — w Ż arkach. 7 2 5 1 3 w m. Lipnie. 4

w Łodzi 1 — 1 — — w Czeladzu. 6 3 S — 1 w Dobrzyniu n. Dr. 2 1 1 2 — Powiai B ia lsk i.
w Ozorkowie. 4 37 28 7 6 w Ogrodzieńcu. 1 30 16 12 3 Powiat Przasnyski. w Sarnakach.

*
4 6 

1 o
2
1w Kłodawie. 17 3 12 7 1 w gminach. 37 296 118 134 81 w Przasnyszu. 7 6 1 — w gm inach. 9 4 12

w Zgierzu. 15 13 2 7 19 Powiat R adom ski. w Ciechanowie. 22 22 — — Powiat Łukow ski.

2 i 1w gminach. 32 2 33 — 1 w m. Radom iu. 3 1 3 1 __ w Chorzelach. — 387 292 42 53 w gminach. 6 6
Powiat K a lisk i. w B iałobrzegach. — 3 3 — _ w gminach. — 19 1 15 3 , Pow iat Zam ojski.

10w m. Kaliszu. 6 2 5 — 3 w Przytyku. 7 8 4 5 6 P ow iat M ła w sk i.
20 25

w Krzeszow ie.
*3 12 3 2

w m. D obra. 13 6 9 4 6 Pow . M iechowski. w Mławie. 32 17 4 w K rasnobrodach. — 14 — 9 5
w m. T u rku . 8 9 4 10 3 w Miechowie. — 14 4 3 6 w Szreńsku. 13 15 23 — — w gminach. 12 11 1 —
w m. B łaszkach. 3 3 3 1 2 w D ziałoszycach. 37 23 50 6 4 w Bieżuniu. 14 42 34 22 — Powiat Krasnostaw ski
w Choczu. 4 5 1 5 3 w Szkalm ierzu. — __ 1 _ 3 1 w Sierpcu.

■w Żerominie.
— 3 5 — w W ojsławicach. 6 6 5 5 2

w W arcie. 12 30 15 4 23 w Słom nikach. 9 30 20 U 8 40 2 23 10 9 Pow. Hrubieszowski.
w gminach. 51 43 47 17 30 w Proszow icach. — i . l 2 8 »  1 w R aciążu. 13 8 7 6 8 w gminach. 4 4 —

Powiat S ieradzki. 
w Lutom iersku.

Tir r r m i n c i  n n 110 152 96 60 106 w gminach. ■ __ 4 2 2 _
W  ^ U l l u a L U *

P ow ia t Opoczyński.------ # ----- 5 — Gub. Augustowska.
Razem

» o 3 CC 1 a - i O l

w m .Zduuska-W ola 17 14 4 ’ 10 9 w m. Bodzentynie. 14 9 18 4 1 Pow iai M arjam polski o 2! t ' - O J

w Pabianicach. 22 32 33 10 11 w Końskich. 27 7S 43 41 21 w W ładysław owie. 67 14 62 19 —
c o 1

w Burzeninie. 6 4 4 4 2 w Białaczowie. 4 5 6 1 2 w Szakach. 46 72 16 12 90 W  ogó le  w c a le m  K ró le s tw ie , z w y-
e ry ,

w Łasku, 
w Złoczowte.

37
25

18
14

36
13

8
10

11
16

w Opocznie, 
w Drzewicy.

15 11
5

12
3

10
2

4 w M arjampolu. 
w gm inach

12
10

3
33

19
20

1

10 13 ją tk ie m  W arsz a w y , od  p o c z ą tk u  cho

w Szczercowie. 1 1 _ 2 w 1’rzedborzu. 7 13 7 — 13 Powiat Augustowski.
1 1 i

to  je s t  od  9 ( 2 1 )  L ip c a  z a c h o ro w a ło
w W idawie. 1 15 6 4 6 w Radoszycach. 2 4 3 2 l

10
w Suw ałkach — 1 — 3 3 ,4 5 5 ; w y z d ro w ia ło 1 7 ,3 0 6 ; u m a r ło

w gminach. 35 53 40 33 15 w Przysusze, 
w gminach.

7 17 4t) 4 w Augustowie. — 41 — 1 3 1
i 1 3 ,9 0 7 .

P .w ta l W ieluński. 308 527 37S 247 210 w Grajewie. — 19 11 4
w Częstochowie. 31 26 28 13 16 w gminach. 3 105! 43 18 47 1

.. Jt %
rU  f k£J3Łi i jŁł&a i. "1 1Afśf % śAliOWE i AilMi NiSTKACYJNE.

> v,' ś&SZCZEMIA S P A D K O W E .

(N.D. 6 7 0 4 ) . p isa r z  Kancelarji Z iem iańskie j 
Gubernji W arszaw skiej' w W arszaw ie.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1- M arjanny z Centkow skich Gajkowskie 

współw łaścicielki nieruchom ości w W arsza  
Wie pod Nr. 2514, 2,398, 22 przy  ulicy Po 
wązkowskiej, oraz w spółw ierzycielce sum rs 
5,400 i rs. 4,500 na nieruchom ości w W ar­
szawie pod N r. 2199 położonej, zabezpieczo 
nych, oraz w spółw łaścicielki nieruchom ość 
w W arszawie pod Nr. 2453ft położonej.

2. Tomasza Mizgalskiego i W ładysława  
Mizgalskiego właścicieli nieruchomości wT 
Warszawie pod Nr. 3101 B .  położonej.

3. Chaima Janow er vel Chanyna Janow er 
w spółw ierzycielu sumy rs. 247 kop. 50.

4. ^ M oszka K asztenbaum , w ierzyciela sum 
rs. 189 z procentem  i kosztam i, r s .  277 kop. 
50, rs. 375, oraz w spółw ierzycielu sumy rs. 
247 kop. 50 na  nieruchom ości w W arszaw ie 
pod Nr. 1587 położonej zabezpieczonych. 
Toczy się postępow anie spadkow e do ukoń- 
?wfc'la  k t“.re§° wyznacza się term in  na  dzień 
2 2  S tycznia (3 Lutego) 1867 r. w kancelarji 
hypotecznej m iasta W arszaw y, gdzie wszyscy 
in te resenci zgłosić się winni z prawam i swe- 
mi pod prekluzją.

W arszawa d. 19 (31) Paździer. 1866 r.
Hube.

(N. D. 4679; R ejent K ancelarji Ziemiańskie, 
Gubernji R a d o m sk i^  ic Radomiu.

Po nastąpionej śmierci: l-o  Anny z A lb er- 
skich B arańskiej wierzycielki sumy rs. 3 75 
w dawnym wykazie dóbr Zaw ad z Okręgu 
Radomskiego w dziale IV  pod Nr. 8 w pisane

listam i zastaw nem i z dw unastu kuponam i 
serji I I  okresu  I I I  do depozytu Tow arzystw a 
spłaconej, oraz sumy rs. 750 z większej su ­
my 1,200 w dziale IY  wykazem dóbr Zawad 
pod Nr. 8 ubezpieczonej pochodzącej, i w 
części do te jże  Anny B arańskie j należącej, 
2-o A ndzla Kleinbaum  wierzyciela sumy rs . 
1,000 w wykazie hypotecznym  dóbr K iełczyny 
z O kręgu Staszowskiego w dziale IV  odno­
śnie do Nr. 9 wpisanej, toczy się postępo­
wanie spadkowe, do uregulow ania tychże 
spadków, term in prekluzyjny na dzień 23 L u ­
tego (7 M arca) 1S67 roku , oznaczony zo­
sta ł.

W  tymże term inie w szystkie strony in te ­
resowane w K ancelarji podpisanego R ejen ta  
z dowodami legitym acyjnem i stawić się  ze­
chcą.

Radom d. 19 (31) L ipca 1866 r.
Tom asz Hasm an.___________

(N .D . 4681). Rejent Kancelarji Z iem iańskie j
Gubernji R adom skiej w Radom iu.

O głasza wiadomość o otw artych spadkach:
1-o Po Douglasie Ew ans co do w spółw ła­

sności dóbr K uźnice Drzew ickie i Rozwady 
z Okręgu Opoczyńskiego i sumy rs. 3,000 z 
pod N r. 4 na  bezpieczeństw o której pewną 
ilość nieoznaczoną w lis tach  likwidacyjnych 
złożono do depozytu oraz rs. 450 z pod N. 9 
w wykazie dóbr M icigórz z O kręgu Szydłow­
skiego zapisanych.

2-o Po L ejbusiu G ronberg co do sum y rs. 
120 z wykazu dóbr G łuszec z O kręgu Kozie- 
nieckiego z pod Nr. 20 d z ia łu  IV  w ykreślo­
nej jako  spłaconej w depozyt B anku Polsk ie­
go. do regulacji k tórych term in osta teczny  
na dzień 2 (14) Lutego 1867 r. przeznaczam

Radom  d. 16 (28) L ipca 1866 r.
Felic jan  T irp itz.

(N. D. 4671)- Pisarz Kancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernji R adom oskiej w Radomiu.

Po śmierci: 1. Edmunda W olskiego, -właści­
ciela dóbr Pijanów, z Okręgu Korneckiego; 2. 
Augusta Niemirycza, co do sumy 300 rsr. na 
dobrach Machory, z tegoż Okręgu pad Nr. 3, 
a na dobrach Sulborowice, pod Nr. 2 wykazu 
hypotecznego zapisanej; 3 Pawła Pychowskie- 
go co do sumy rsr. 1,155 pod Nr. 43 lit. c. da­
wnego, a pod Nr 11 nowego wykazu dóbr 
Trzemcha z Okręgu Soleckiego zapisanej; 4. 
Andrzeja lvoguskiego, właściciela dóbr Bier- 
wieckiej woli z Okręgu Radomskiego, n ieru ­
chomości w mieście Radomiu Nr. 15 hypotecz 
nym oznaczonej, oraz zastrzeżenia co do w ła­
sności nieruchomości Nr. 14 hypoteczny w R a­
domiu i sum, na tej ostatniej, rs. 225 pod Nr. 
5, rs. 450 pod Nr. (i i rs. 225 poa Nr. 7 wyka­
zu zapisanych, wrzeszcie 5. Szmulą M aryanki 
co do współwłasności prawa wycięcia i wybra­
nia lasu, pod N r. 5 działu III i sumy 9.000 rs. 
pod Nr. 4 działu IV wykazu dóbr Studzianna, 
z O kręgu Opoczyńskiego zapisanych, ot sorzy- 
ły  się spadki, do regulacji których wyznaczam 
term in ostateczny na dzień 1 (13) Lutego
1867 r.

Radom d. 16 (28) Lipca 1866 r.
(2) Asesor Kolegjainy, J . N. Zengteller.

(N . B .  6888.. P isa rz Sądu Pokoju Okręgu 
W łocławskiego.

Z powodu śm ierci A leksandra  Safiana, 
w spółw łaśoiciela  nieruchomości, dawniej pod 
N r. 201, teraz  189, w mieście W łocław ku 
p o ło żo n e j, co do którego, prawa objawione 
s ą  w D ziale I I  wykazu hypotecznego tejże 
n ieruchom ości, przez o s trz e ż e n ie  na  wpis z 
w niosku , z dnia 14 (26) L istopada 1858 r.

O tw orzy ł się spadek, do regulacji jakiego 
to sp adku, oznacza się term in  n a  dzień 2

(14) M aja 1867 r. W zywa zatem  in te resen­
tów  do spadku tego praw a mających, aby w 
tym  term inie  w K ancelarji H ypoteeznej w 
mieście B rześciu  z dowodami, staw ili się pod 
p rek luz ją .

B rześć dnia 11 (23) Paździer. 1866 r.
w z as t. Bądkowski.

N. D. 4680). P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Orłowskiego.

Po śmierci: Antoniego W ilw er w spółw ła­
ściciela nieruchom ości w m ieście K utn ie  pod 
Nr. 91 lit. A . położonej, toczy się p o s tę p o ­
wanie spadkowe do ukończenia któreo-o te r ­
min prekluzyjny na dzień 1 (13) Lutego 1867 
r. o godzinie 10 z ra n a  w K ancelarji tu te j­
szej wyznaczam  pod p rek luz ją .

K utno d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1866 r.
Kobyłecki

{No D . 5418). P a tron Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w K aliszu .

Zawiadamia, iż po Macieju T okarsk im  po­
s i a d a c z u  folwarku Tokary w O k rę g u  W ieluń­
skim d. 11 Listopada 1854 r. zmarlvm pozo­
stała wdowa W iktorja z Musiałowiczów T okar­
ska na skutek wyroku tutejszego Trybunału 
wydanego d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1866 ro­
ku i wyprowadzonego badariie świadków wyli- 
gitymowana do spadku 1 tako *y windy kująca, 
domagać się będzie w Trybunale tutejszym 
wprowadzenia siebie do posiadania spadku.

Wzywa więc interesentów, aby w ciągu mie­
sięcy sześciu od daty  pierwszego ogłoszenia w 
pismach publicznych z prawami swemi ogło­
sili się i takowe w drodze właściwej udowo­
dnili pod prekluzją.

Kalisz, dnia 9 (2 l)  Sierpnia 1^66 roku.
2 Władysław Kutko wskj.
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L I G Y T A C I E 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 6623). M agistrat M iasta 
W arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
2 4  Października (5 Listopada) r . b. o godzin*e 
11 z runa odbędzie się w sali posiedzeń M agi­
stra tu  licytacja in plus przez opieczętowane 
deklaracje na sprzedaż starych wyszłych zuży­
cia papierów wynoszących pudów około sto 
kilkudziesięciu od ceny rs. 1 k. 20 za pud do 
niniejszej licytacji podanej. Mający przeto 
zam iar ubiegania się o powyższe kupno mogą 
złożyć w czasie wyżej oznaczonym na ręce p. o. 
Prezydenta M iasta opieczętowane, deklaracje 
na  piśmie podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobań popra­
wek i przekreślań wypiszą ofiarowaną przez 
siebie cenę jednego puda papieru.

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
kw it kasy głównej ekenomicznej na złożone 
vadium w ilości rs. 40, które nieutrzym ujące- 
mu się przy licytacji natychm iast zwrocone 
będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li­
cytacji są do przejrzenia każdodziennie w wy­
dziale służby ogólnej M agistratu wyjąwszy dni 
świątecznych.

W arszawa, dnia 7 (19) Października 1866 r. 
p. o. Prezydenta, z upoważnienia, 

Śliżewski.
2  Naczelnik Kancelarji, Lu eński.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d. . . podaję niniej­

szą deklarację, iż ppdejmuję się nabydź pa­
pier wyszły z użycia a przez M agistrat na prze- 
daż wystawiony w ilości mniej więerj pudów 
sto kilkadziesiąt, ofiarując za pud (tu wypisać 
wyraźnie literam i iie) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy- 
Ucyjnych objętym. Kwit na złożone vadium 
w ilości rs. 40 składam.

Stałe moje zam ieszkanie je s t  w NN.
Pisałem dnia . . . Mca , . . 1866 roku.
Podpiasać imie i nazwisko.

|(N . D. 6858). W ydział Stada Rządowego 
Koni w Janowie.

Fodaje do publicznej wiadomości że w dniu 
24 Października 5 Listopada) r. b. o godzinie 
10 z rana w ujeżdżalni na Królewskiej ulicy 
rozpocznie się sprzedaż przez publiczną licy­
tację koni ze stada Rządowego w Janowie.

Bliższe informacje interesenci odebrać mo­
gą u Pułkownika Warszawskiego Żaadarm - 
skiego Dywizjonu Berga lub w kancelarji 
P r z y b o c z n e j  Namiestnika Królestwa.

Janów d. 17 (29) Października 1866 r. 
Zawiadujący Zakładem,

Pu łk ow n ik ,  K. l l a n n .

(>T. D. 6897). Administracja Rządowu
Dochodu Tahacznego w Królestwie Polskiem.
Zawiadamia chęć kupna mających, że w d. 

26 Października (6 Listopada) o godzinie 12 
w południc, odbywać się będzie w Składzie 
Administracji, głośna licytacja na konfiskowa­
ne wyroby tabaczne.

W arszawa d. 21 Paźdz. (2 Listop.) 1866 r. 
Naczelnik Administracji, Nowakowski, 

Naczelnik Kancelarji, w z. W ilkoński.

(N. D. 6822) B ada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Z powodu nie dojścia do skutku licytacji w 
dniu 12 (24) Października r. b. na sprzedaż 
effektdw po zmarłych w Szpitala pozostałych 
podaje do wiadomości, że w Kancelarji Szpita­
la Dzieciątka Jezus dnia 27 Października (8 
Listopada)1866 r e godzinie 11 rano odbędzie 
się głośna in pins licytacja, na sprzedaż tych- 
ża efektów od ceny obniżonej rs. 150.

Każdy pragnący przystąpić do licytacji w i­
nien najpóźniej na godzinę przed terminem li­
cytacyjnym zlożjć vadium rs. 16 i przadplatę 
rs. 10 na kosztł ogłoszenia licytacji.

Kto nad praetium licytacyjne najwyżej po­
stąpi będzie w obowiązku tę sumę wnieść na­
tychmiast po strąceniu vadium do Kasy Szpi­
talnej i zalicytowane rzeczy tegożsamego dnia 
zabrać ze Szpitala.

Nieutrzymującym się przy licytacji, zaraz 
zwrócone będą.

Wykaz effektów może być przejrzany ka- 
idodziennie wyjąwszy świąt w kancelarji 
Szpitala w godzinach biurowych, same zaś 
efftkta tylko w dniu licytacji.

W arszawa d. 18 (80) Października 1866 r. 
za Opiekuna Prezydującego,

Członek Rady,
Radca Dworu, Głębocki.

Pomocnik Nadzorcy Szpitala Mucharski.

<y. D. 6824) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Ducha w Warszawie.

Przypomina emfiteutom place szpitalne po­
siadającym, że pobór czynszu rocznego z 
tychże placów należny, rozpocznie się w zwy­
kłym terminie, to jes t dnia 30 Października 
(11 Listopada) r. b w gmachu szpitala ś-go 
D ucha przy ulicy Elektoralnej pod Nr. 750/1

w godzinach od 9 do 12 z rana, i od 3 do 6 z
południa, i trwać będzie do dnia 20 L istopa­
da (1 Grudnia) r. b” włącznie.

W  tym przeto czasie, każdy emfiteuta na­
leżność czynszową uiścić je s t w obowiązku, 
gdyż opóźnienie pociągnie za sobą kroki e- 
gzekueyjne.

Warszawa d. 19 (31) Października 1866 r.
Prezydujący,

Rzeczywisty Radca Stanu. Wieczorkowski.
Nadzorca Szpitala, Michalski

(N. D. 6808) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych 10 Warszawie.

Z powudu niedojś tia Jo skutku poprzednio 
odbytych licytacji na tóżne dostawy dL Szpi­
tala w roku 1867, Rada Szczegółowa zawia­
damia osoby iutereżow.-.oe żc w dniu 2'» i -5  
Października (5 i 6 Listopada) r. b. o godzi­
nie 12 z południa, oubędą się w K anctlu rji 
Szpitala tutejszego, powtórne licytacje na na­
stępujące przedsiębiorstwa a mianowicie:

W dniu Ź4 Października (5 Listopada) na 
dostawę w roku 186 7, chleba i bułek, różnego 
gatunkn kasz i grochu, mleka krowiego, ma­
sła, mięsa wolowego i cielęciny, oraz wszelkie­
go gatunku jarzyn; zaś w dniu 25 Październi­
ka (6 Listopada) na dostawę oleju rzepak.w c- 
go, świec łojowych i mydlą szarego, słomy 
bandaży i knotków, pasków rupturowycb, na 
uskutecznienie roboty szklarskiej, drukarskiej

□iedzia-i pobiałę naczy*tudzież na konserwy 
nych.

Warunki licytacyjne p r z e j r z e ć  można w kan­
celarji Szpitalu w zwykłych godzinach biuro­
wych.

Warszawa d, 17 (29) Kwietnia 1866 r.

(N. D. 6802 ) Zarząd Zakładów Danku 
Polskiego na tyolcu. .

Podaje do powszechnej wiadomości, że sto­
sownie do rozporządzenia Banku, w dniu 3 
(15) Listopada r. b odbędzie się w kantorze 
tychże Zakładów o godzinie 11 z rana publi­
czna licytacja in plus przez opieczętowane 
deklaracje na sprzedaż gipsu w kawałkach 
około centnarów 1,000 i oddzielnie gipsu 
mielonego około centnarów 1,400

W arunki licytacyjne przejrzeć można ka 
żdodz iennie wyjąwszy świąt i niedziel wkan 
torze tychże Zakładów.

Warszawa d. 15 (27) Październ ika  1866 r.
Zarządzający. J. Wieniarski. 

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Zakładów Banku 

Polskiego na Solcu z dnia 15 (27) Październi­
ka r. b. deklaruję niniejszem zakupić gips 
surowy w kawałkach, ofiarując za całkowitą 
ilość takowego rubli sr. wyraźnie rubli
srebrem albo ofia­
rując za centnar gipsu mielonego kop. sr. 
wyraźnie .

Warunki licytacyjne są mi znane.
Kwit kasy Zakładów na złożone vadium 

składam przy niniejszem, które w razie nie 
utrzymania się przy licytacji sam odbiorę.

Imie i nazwisko wyraźnie wypisać.
W arszawa dnia

Zamieszkały w domu Nr. przy
ulicy

(N. D. 6778) Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

D aia 1 (13) Listopada 1866 r. o godzinie 3 
popołudniu w biurze Zarządu Górniczego 
Okręgu Wschodniego w Suchedniowie odbywać 
się będzie w powtórnym term inie licytacje in 
minus od cen na pretjum  ustanowionych przez 
deklaracje opieczętowane na papierze stem plo­
wym ceny kop. 30 podług wzoru niżej zam ie­
szczonego podawać się mające, na dowozy ma- 
terjałów  w ciągu roku 1867 do:

1. W arsztatów oddziaiu Suchedniów w war­
tości rs. 768 k. 24%.

2. W arsztatów oddziału Kamienna w w ar­
tości rs. 383 k. 8% .

3. W arsztatów oddziału Bobrza w wartości 
rs. 379 k. 82% .

4. Zakładu Bialogon w wartości rs. 2,445 
k. 79% .

Składający deklaracje obowiązan* do tychże 
dołączyć kwit kasy Skarbowej na złożone va- 
djum i koszta ogłoszeń a mianowicie:

do 1. licytacji vadium rs. 77 koszta ogłoszeń 
rs. 2.

do 2. licytacji vadium rs. 39 koszta ogłoszeń 
rs. 1.

do 3. licytacji vadium rs. 38 koszta ogłoszeń 
rs. 1 /

do 4. licytacji vadium rs. 245 koszta głoszeń 
rs. 6.

Włościanie gromadnie o powyższe dowozy ubie­
gać się chcący jako w akim razie wolni od skla 
dania radium , w miejsce takowego, dołączyć 
do deklaracji obowiązani świadectwa przyjęcia 
solidarnej odpowiedzialności przez wójtów gmin 
wydane.

W arunki licytacyjne i ceny na pretjum  usta­
nowione, przeglądane być mogą w godzinach 
biurowych w wydziale Górnictwa w W arsza­
wie i w biórze Okręgu w Suchedniowie.

Wzór deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 

Górniczych O kręgu Wschodniego z dnia

iż podej- j 
do Zaktadn N. i

N. 7241, podaje niniejszą deklaracją 
muje się doworów w roku 1867 
z odstąpieniem od cen podanych do licytacji 
procentu (wypisać procent cyfrą i literami) 
poddając sio wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom zamieszczonym w waruukach lie -ta- 
cyjnych przt zemnie odczytanych i zrozumia­
nych.

Kwity kasowe aa  złożone vadium (awłościa­
nie świadectwo przyjęcia solidarnej odpowie­
dzialności) i koszta ogłoszeń dołączane które 
wrazie nirutrzyinania się na licytacji sam od­
biorę.

Stale moje zamieszkanie je s t w N. najbliżej 
stacji pocztowej N.

Pisałem w N. dnia miesiąca roku.
(położyć podpis z imion ia i nazwiska)

Deklaracje mają być podane oddzielnie do 
katdej licytacji, a na adresie obejmować napis 
do której mianowicie podaną została.

Suchedniów d. 13 (25) Października 1S66 r.
llube.

(N. D. 6880) W dniu 25 Października (6 
Listopadai r  b. o godzinie 1 z południa na 
placu targowym za Żelazną bramu zwanym, 
w W arszawie, garderoba różna damska, bie­
lizna stołowa, samowar i t. p., w drode egze­
kucji sądowej zajęte, przez publiczną licyta­
cję sprzedane zostaną.

Warszawa dnia 18 (30) Listopada 1866 r.
Dominik Pawłowski, Komornik.

(N. D. 6881) Podaję do wiadomości, że 
prawnie zajęta maszyna do szycia z fabryki 
A leksaadra Flatau. w Warszawie, na targu 
publicznym przed trzema Krzyżami zwanym, 
w dniu 25 Października (6 Listopada) r. b. o 
godzinie 11 z rana, przez publiczną licytację 
sprzedaną zostanie.

Warszawa d. 17 (29) Paździer. 1S66 r.
J .  Kurman K o m o r n i k .___

(N. D. 6890) W  dniu 24 Października (5 
Listopada) r. b. o godzinie 9 rano na Sewe­
rynowie, o godzinie 10 na targu Grzybów, o 
godzinie 11 przed trzema Krzyżami, o go­
dzinie 12 na targu Muranów, w dniu 26 Paź­
dziernika (7 Listopada) t. r. o godzinie 11 
rano na targu Muranów, w dniu 28 Paździer­
nika (9 Listopada) t. r. o godzinie 9 rano 
także na ta tg u Muranów zraanym, meble 
machoniowe i jesionowe, fortepiany, macho- 
niowy i palisandrowy, w dniu 3 (15; L istopa­
da t. r. o godzinie 9 rano na placu Krasiń­
skich zwanym, zegarek złoty cylinder, jako 
ruchomości w egzekucji sądowej zajęte, 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

Alagnuski. Komornik.
(N . D. 6S91) W  dniu 24 Października (5 

Listdpada) 1866 r. o godzinie 10 z rana aa 
Nowe® mieście, a o godzinie 12 w południe 
na Sewerynowie, dnia 25 (6) t. m. i r. o go­
dzinie 10 z ran afi 26 (7) t. m. i r. o godzinie 
10 z rana na Muranowie, o godzinie 12 w po­
łudnie przy ulicy Chłodnej pod lwem, wszy­
stko w Warszawie, jeko placach publicznych 
i targowych, prawnie zajęte ruchomości, mia­
nowicie: meble różne, machoniowe i jesiono­
we, lustra, zegary, garderoba, bielizna, na­
czynia kuchenne różne i t. p., przez publicz­
ną licytację sprzedanemi zostaną.

Jan Orłowski Komornik.

(N. D. 6894). Prawnie zajęte ruchomości 
jako  to meble machoniowe, palisandrowe, je ­
sionowe, mąka, r.Oże, i t. p. sprzedane będą 
przez publiczną licytację, w Warszawie na 
targach w dniu 26 Października (7 Li topada) 
r. b. o godzinie 10 rano za Żelazną bramą, 12 
w południe na Grzybowie, w dniu 25 Paździer­
nika (6 Listopada) r. b. w domu pod Nr. 742, 
w d> iu 28 Października (9 Listopada) r. b. o 
godzinie 10 rano na Mowem - mieście a 12-ej 
w południe na Grzybowie.

A . Nowicki Komornik.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. D. 6639) Nakładem Księgarni i Składu 
N ut Muzycznych Michała Glftcksberga, przy 
ulicy Krakowskie - Przedmieście, w domu 
W-go Grodzickiego, N. 9 (411), wyszła świe­
żo książka, p. t.

P opularny w yk ład  o suchotach  
płucnych.

z prawidłami zachowania się w suchotach i 
przy wrodzonej skłonności do suchot,

n a p i s a ł  
P rof. tir. ŁUCZKIEW1CZ.

Gena egzemplarza kop. 45. Osoby z p ro ­
wincji nadsyłające franko kop. 50, otrzymają 
egzemplarz w posyłce frankowanej.

Książka ta, znajduje się również we wszy­
stkich innych Księgarniach w Warszawie, na 
prowincji: u H arcta w Lublinie, H. Hurtiga i 
Mitwocha w Kaliszu, Możdzeńskiego i Gold- 
hara w Kielcach, Ch. Kempnera w Płocku, 
Sibermana w Radomiu, Kohna w Częstocho­
wie, Schenfelda w Ł o m ż y .  _______

(N. D. 6723).

PROBIERZE DO WÓDEK
czyli

A L K O C I I O L O M E T R A
nowej instrukcji, każdy opatrzony stemplem 
i świadectwem Ministerstwa wydanem w St. 
Petersburgu, które ustanowione zostały re ­
skryptem  Ministerstwa Finansów do użytku 
przez Urzęda Akeyzne; oprócz wielu innych 
t. p. utensyljach, takowe posiada Magazyn Me- 
chaniczno-Optyczny pod firm,* C. L. Zejśler 
na Krakowskiem Przedmieściu wprost Dobro­
czynności pod Nr.436. (17165)

(N. D. 6448)

Agronom praktycznie i teoryeznie  
w ykształcony,

w pierwszych gospodarstwach Księztwa Po­
znańskiego, z najchlubniejszemi świadectwa­
mi, posiadający J ę i j k  p o l s k i  i n i p -  
m i e c h ł ,  może przyjąć tu w kraju posadę 
rządcy dóbr w każdem czasie.

Bliższa wiadmość, w składzie dywanów n 
W-go Geneli, ulica Miodowa Nr. 490/1. 
__________________________  (16460)

(N. D, 6892), Podpisany ogłasza, że z mo­
cy wyroku Sądu Polubownego w ostatniej In ­
stancji, z dnia 17 (29) Października r. b. za­
padłego , spółka interesu K n m l h i m o -  
S p f d y c j  j n e g o  w Nieszawie i A leksan­
drowie, pod firmą: E p ste in  «* k o n i u  
istniejąca, z tymże dniem rozwiązaną, i firma 
za zgasłą uznana została-

Takież same interesa, utrzymywane będą 
wyłącznie przez podpisanego i pod własną 
jego firmą.

(17469) K a f a ł  E p s t e i n .

(N D. 6889) Jest do nabycia p ó ł t o n n a  
I i a r m o n j a ,  mocno i wykwintnie zbudo­
wana, nabywający takową, może mieć u dz i» 
lonemi 20 bezpłatnych lekcji. Cena 150 rsr 
W iadomość pod Nr. 632, w Składzie Wyro 
hów Chemicznych Pocieja, ulica Nowo-Se 
natorska. ,

(N. D. 6803).

S P R Z E D A Ż  mm
w owczarni rasowoj

w  G uttentag w  Prusach
rozpoczyna się 5-go Listopada.

(N. D. 6523) » » » * « « •  H a n k o  z ro ­
ku bieżącego, Nr. 12581 oznaczony, na za­
stawiony w banku l i s t  aastw w ny \p .  
S3669H . na rsr. ISO zaginął. Uprasza 
się o złożenie takowego na ręce Szwajcara 
Banku. (16668)

(N. D. 6533) Bile* zastawu ko­
sztowności Banku Polskiego, za Nr. 
21940, przypadkowym  sposobem zaginął. 
Prze to  znalazca takowego, raczy złożyć w 
Redakcji Dzienika Warszawskiego za wyna­
grodzeniem. _  , ,  .

Warszawa d 18 Października 1866 r.
(16692)

(N. D. 656!) Podaje do powszechnej wia­
domości, iż Dowód Banku wydany za N-rem 
11,465 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w sześćtygodni od dnia (Listopada ro­
ku 1866 to je s t ®d daty ostatniego ogłoszenia 
zgłosił się i prawo posiadania onegoż w 
Bąnku udowodnił, gdyż w przeciwnym ra ­
zie duplikat biletu wydanym zostanie oso­
bie, której nazwisko zapisane w księgach 
Banku. (758'}1

(N. D. 6210) Podaje do powszechnej wia­
domości, iż d o « * d  !•*»a*m m , wydany zaN . 
26843, na zastawione kosztowności, przypad­
kowo zaginął, oraz kwota rsr. 60 papierami.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w sześć tygodni od dnia 4 Listopada 
1866 r. to je s t od daty ostatniego ogłoszenia, 
zgłosił się i prawo posiadania onegoż, w 
Banku udowodnił, gdyz w przeciwnym razie, 
doplikat biletu wydanym zostanie osobie, 
której nazwisko zapisane w kięgach Banku.

1543) C(
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